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Prer.umorata miesięczna
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Z odnoszeniem . . . 4'50 „
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■ ^ Teleton 211.
Nr czeku P. lv. O, 10̂ ,102.

4 .  *

Rok XLY.

z a  1 w i e r s z  i s i L m e i r o w y :
Z w y k ł e ......................................15  gr
N a d e s ł a n e  . . . . . .  3 5  „
l ’o kronice . . . .  . 45 B
N a  I-sze j  s t r o n io  . . 5 0  „ 
B ro l ine  od sfo .ra  . . .  7 „
U k ła d  t  ib e la ry czr .y  5 0 %  drożej  
Z a m i e j s c o w e  o drożej .
Z a łą c z n ik i  w e d le  n m o w y .  , 
W y ł ą c z n e  z a s t ę p s t w o  na z a -  
c k o d n ą  E u r o p ę :  M .  O u k e s  
N a s t ę p c y  —  ’ W i e d e ń  I . ,  WoilzeUe li>.

W  © c a e k l w a u l i a
K raków , 4 o«(",wc«.1

D zisiaj złożona przez P rezyden ta  R zeczypo­
spolitej przysięga na Zam ku warszaws-Wm 
kończy pierwszy, trzechtygudniow y okres prze­
obrażeń, przez ja k i:  przekzla P-dska.

Zdała od w ypadków , k tóre w tym  czasie roz­
g ryw ały  się u nas, s to jący  korespondenci i pu­
blicyści zagraniczni slw ieudzają, że zam ach 
s tan u , dokonany przez marsz. P iłsudskiego, 
m iał w Polsce pewien oryginalny, .swoisty cha­
rak te r, a konsekw encje jego potoczyły . się 
odrazu po torach łagatlnych .i konsty tucyjnych . 
Toin różnił .się ten zam ach od innych, k tórych  
nie brakow ało w sw ych państw ach powojen­
nej ery. Tem u też m anty do zaw dzięczenia, że 
państw o , mimo silnych w str/.ąśnień i mimo 
r/.doiienvo\\ania s-poleczeńsfwa, w kroczyć ino/.o 
dzisiaj na drogę przewidzianej przez kunsrytu- 
cję realnej i pozytyw nej pracy.
1 Cechą też w ytw orzonej w ciągu ostatnich 
trzech t y g o d n i  sytuacji jest uspokojenie w/.bu 
rzonych iluktów  i pogodzoiiie się z. dokonane- 
mi faktam i. Świadczy o tom zm iana tonu w 
prasie poznańskiej i w w arszaw skich organach 
praw icow ych. IV jednych i drugich w yrażono 
zgodną opinję. że z dokona,nem przeobrażeniem , 
jakkolw iek jego  ch a rak te r nie w szystkim  doga­
dza, trzeba się pogodzić i zająć stanow isko, z 
k tóregoby  oddziaływ ać można na dalszy tok 
■wypadków. '.Pak np. w arszaw ski organ Cli. N. 
»W tirs/aw-ianka« zamieszcza a rly k u ł w stępny  
posła 'tro ii.sk iegio p . . t .  » P rzy sz lo ść« .w  k tó ­
rym  m iedzy innem: powiedziano:

•■Test, w kra ju  ogrom ny, niew ątpliw ie prze­
w ażny. odłam  spiecze listwa, k tó ry  do napraw y 
gospodarczej, politycznej i ustro jow ej dążył 
bez przew rotu. P rzew rót pchnął bieg spraw  na 
*"r inny i dal s te r  w inne tece. P raw orządne 
■Czynniki obyw atóR kie doskonale ro-zumią. iże 
nie jest ich rzeczą przerzucać się na tam ten  tor, 
w prow adzać zam ieszanie, rw ać się do steru. 
Nie, one pozostaną spokojnie na  swym zwy­
kłym  forze, zachow ując i dc-ść pola pracy  i 
dość w pływów, na isto tnych w artościach żveic- 
•wyeh opariych  w każdej części kraju , a w U-n 
spo-sób najlepiej ngTiailują to r praw a i najsku­
teczniej przyczynią się ze sw ej s trony  do tego, 
by bieg życia państw ow ego, w ytrącony  na tor 
przew rotu , zbliżał się coraz bardziej do tego 
to ru  praw a. 1 tak  będzie najlepiej dla dalszego 
spokojnego rozwoju i pi>pmwys.

IV te j atnroisfurzn now y rząd liędzio mógł 
P rzystąpić do spełnienia najw ażniejszych za­
dań, k tóre  pa.i-okro-rnie już skreśliliśm y. Oprócz 
nie cierpiącvcli zwłoki spraw  gospodarczych, 
dojm ujących boleśnie całemu krajow i, w ysuw a 
się kw est ja  zm iany konsty tucji, uniem ożliwia­
jącej prawno-paiW .wowy rozwój stosunków  w 
wyzwolonej z obcych zaboiów  Polsce. Sejm 
k o n sty tu cy jn y  popełnił ten błąd ■zasadniczy, że 
p u n k t ciężkości w ładzy w ykonaw czej przerzucił 
n a  Sejm , k rępu jąc swobodę ■ działania rządu i 
po.zliawiają.c wpływu P rezyden ta  Rzeczypospo­
litej. Ten ustró j konsty tucy juy  ulec musi zasa­
dniczej zmianie. Nio podobna w yczekiw ać, aby 
Sejm  z przeszło 400 członków złożony, dzierżyć 
lilią] w ręku egzekutyw ę ustaw odaw czą, uchy­
la jąc  się fak tycznie  od odpowiedzialności.

Zmienić się także musi sejm ow ą ordynację 
wyborczą, dzięki k tó re j Sejm nie był p rzedsta­
wicie tum opinji k ra ju  i odepchną! od udziału 
w  swoich pracach najśw iatlejsze um ysły w Pol­
sce. B rak tych ludzi zaciężył złow rogo n a  p ra­
cach ustawoduiwczycli Sejmu i na całej jego 
polityce, k tó ra  z biegiem czasu i w ypadków  
przerodziła się w zw yrodniało partyjnietvv»J,

d ław iące każdą, m yśl zdrow ą i szerzej załuó jone
p o g o d y  praw no-państw ow o, Doprowadziło to
do ostatn ich  w y p a d k ó w .  O ten; pannętać powi­
nien Sejm o-becny i uprzytomnić sobie, że z 0- 
gniem igrać nie można.

W tej chwili sy tu ac ja  je s t tego rodzaju, że 
błędy przeszłości jeszcze napraw ić można. Al? 
je s t to  ostatnia chwila do opam iętan ia  się i 
zdania sobie sp raw y % tego, że stan  obecny na­
dal trw ać nic może. !

D obrą iwróżlią <11 x niezbędnych prac ustaw o­
dawczych jest wybór Prezydenta Rzeczypospo­
litej, przy ję ty  sym patycznie przez ca łą  opinię

publiczną. O -obiśtcść pr-J. Ignacego Mościc­
kiego n-i-e budzi nieufności w żadnem  stronnic­
tw ie, a  ebaT&ktOT i przym ioty najw yższego do­
stojni kji. Rzeczy pospolitej są  dobrą wróżbą dla 
akc ji sanacyjnej; z wiclkiem - upragnieniem  
przez w szystkich oczekiw anej.

P rzylącyam y sic więc d o  życzeń, k tóre  dzi­
siaj po .swojem '/a.orzysiężoniu odbierać będzie 
P rezyden t N ajjaśniejszej R z e c z y p o s p o l i t e j ,  
■wznosząc ok rzyk : ‘

»Prezydent Ignacy Mościcki niech żyjeD .
Z Nim niech żyje i odradza się R zeczpospo- 

lito. Polska, oczekująca lepszego, niż do tąd  lo­
su, j z petitem zaufa ułom lOdnosząca się do ro­
zumu i szlachetnych  in tencyj swojego najw yż­
szego Zwierzchnika.

komisarza; zamianovvan<a 3 doradców angiel­
skich przy sądach zaw odow ych; przyznania, że 
Uwcstja Sudanu i oazy Djarabub uznane zosta 
ły za załatwione.

Zastrzeżenie Anglii to da tayroKu 
na zabójców Sirdara

Londyn, 4 czerwca (PAT). R euter. Rząd an ­
gielski w ystosow ał do -rządu egipskiego notę. 
w k tó re j zastrzegł sobie zajęcie odpow iedniego , 
stanow i d<a co do wyroku na morderców Sirda-j 
ra, jak również woiną rękę w poczynieniu k ro -, 
ków gwarantujących bezpieczeństwo cudzo- j 
ziemców w Egipcie. I

Dymisja Zaglula paszy
Kair. i  czerwca (PA T). R euter. N a śniadaniu, 

urządzonem  na cześć Zaglula paszy, poruszył 
w ybitny członek stronnictw a Zaglula naz»A\- 
skiem  Abmed Rami hej kw estję  stanu  zdrowia 
Zaglula i zaproponował, by Zaglul zrzekł się 
stanowiska prezesa Rady ministrów na rzecz 
Adiy paszy, k tóry  jest p rzyw ódcą liberałów  i 
pozostał k ierow nikom  narodu jmza rządem.

Zaglul pasza- oświadczył, że odpowie życze­
niu obeonycli I ustąpi ze swego stanowiska na 
rzecz Adly paszy. /  tego powodu uw ażaia sy ­
tuację  za polenszouą.

0 zmianę Konstytucji i ordynacji ©yfiorcze]
'• Opinia organiasacyj praw niczych  w P o lsc t

(Telefonem od naszego koros[»oiuientó).
W arszaw a, 4 czerwca. Dnia 2 bm. odbyło się 

nadzw yczajne posiedzenie W ydziału w ykonaw ­
czego sta łe j delegacji zrzeszeń i in sty tuey j 
praw niczych. W ydział w ykonaw czy po zagaje­
niu obrad przez sekretarza, prof. R.i.ppaport-a 
'poew.iąl uchw ały. dotyczące konieczności zmia­
ny konsty tucy j i ordynacji wyborczej, J ta łh  de­
legacja zrzeszeń i insty tuey j praw niczych, ja ­
ko naczelny organ opinji 49-t-u organiizacyj 
praw niczych w calem państw ie uznaje w tych 
uchw ałach, że iest bezw zględną koniecznością 
natychm iastow e w ydanie w  drodze kostytucyj- 
nej następujących  ustaw : 1) IV przedmiocie
w ydatnego rozszerzenia w ładzy P rezyden ta  
Rzeczypospolitej, a przedew szystkiem  zaś na­
dania  ..Prezydentowi praw a rozw iązyw ania Sej­
mu i Senatu.

2) IV przedmiocie upoważnienia. P rezydenta  
R zeczypospolitej do ustanow ienia ciała d o rad ­
czego pod nazw ą R ady S tanu, złożonej z człon­
ków, min oni ■> anyist pi zez Prozy.Ir.n ta. R zeczy­
pospolitej. a przeznaczonej do w ydaw ania opinji 
o projektach ustaw odaw cy.

' 3) IV przedmiocie uprawn-iewa 1’rezydenta  
R zcczypospobt"j do wydawania w czasie przerw 
między sesjami Sejmu j Senatu dekretu  z m o­
cą usta wota a pod dw om a w arunkam i: a) że de­
krety  t-akie sk ładane liędą Radzie Stanu do za- 
opinjowania i ł») że po zebraniu sic izb tisfa- 
wodawczych będą przedstawiane do zatwier­
dzenia.

S tała  delegacja uznała, nad to  za  nieodzow­
ne: . .

1) Zmianę ordynacji wyborczej, a w szcze­
gólności zmniejszenie liczby postów i senato­
rów oraz powoływania na stanow isko pęfsłów 
ludzi ocipowicditiO pizygotow anych ćb-o pracy  u- 
s t a woda mo zej;

2) Zmianę kbnsfyłucji w przedm iocie ustro ju  
i kom petencji Senatu.

Jednocześnie stała, delegacja postanow iła 
pov/olać specjalną kom isję do opracow ania 
projektów  ustaw odaw czych i .uchwaliła, po- 
wyż.-zo- zakom unikow ać rządow i za pośrednic­
twem miikistra sprawiedliwości.

Aaiglja grozi ponownym protektoratem
(Telegram własny „Nowej Rpformy“).

Londyn, 4 czerwca. Rzad angielski w vslal 
do Egiptu jeden krążow nik, pnzatem rząd za­
wiadomił Egipt, że w  razie utworzenia gabine­
tu  przez Zaglula puszę W ódką R ry tan ja  obwo­
ła ponownie protektorat nad Egiptem .

Malta, 4 czerwca (PAT). Angielski okręt wo- 
jenny »Re*olntion«, otrzym ał rozkaz odp łynię­
cia do E giptu . Inne o k te ty  w ojenne m aja się 
przygotow ać do w yruszenia. ,

i  ig s a fii
P o ii io s k a  o  z a m ia r z e  sT iIa .ian ia  M r n d a tó w  js tse J sL io h  i s e n a c k ic h

W arszaw a, 4 czerw ca (AW). IV kuluarach  ; poselskie do Sejmu i Senatu. Ma to tive tnam-
soimowych rozesaly się pogłoski, że dla zazna­
czenia swego stanow iska wobec rozw iązania 
Sejmu i Senatu, szereg w ybitnych posłów za­
mierza w dniach najbbższych złożyć m andaty

iestac.it} wobec pro jek tu , pochodzącego ze s tro ­
ny czynnik o w m iarodajnych odrc-cze obi „ nip 
rozw iązania ciał ustaw odaw czych.

A ----------------- O---------- ----

P r i i a  s l i p  p s r a i i i i p  A n S U a  1  i i l l l l U
Londyn, 4 czerwca (PAT). Rząd przesiał wy- j Dzi. miiło angielskie oświadcza ją że ArndE 
k e m u  kom isarzowi d la  E gip tu  lordowi I.loy-j'/.ostanie na 4v.sy.clk i w ypadok w Eglpc-ie^” p 
ovi instrukcje  i polecił mu obstaw ać bozwa- i prze uznanie tych punktów . G d y b y  Za.

sok 
do w
runkowc przy 4 punkU rh  stanow iących treść 
noty angielskiej z lu tego 1922 r., w ystosow anej 
do rządu egipskiego.

P unk ty  te opiew ają: 1) Zabezpieczenie kom u­
nikacji an g O R k ie j  przez k a n a ł  suesk i;  2) U trzy . 
manie kontroli angielskiej nad  Sudanem ; 3) 
Ochrona interesów  angiidskkdi i zsigranicznych 
przez rząd egipski; 4) Obrona. E g ip tu  przez 
W ielką B ry tan ję  wobec a taków  ma zew nątrz.

po- 
prz.e- 

lyb.y Zaglul 
w zbraniał ssę uznać powyższe żądania, w ów ­
czas parlament będzie odroczony na czas nie­
ograniczony.

Londyn, 4 czerwea (PA 1), Spraw ozdaw ca 
>.Moniiug Post* iw Karize donosi, że powaga 
sytuacji wzmaga się. Angielski w ysoki komi­
sarz dom aga się wypomienio, następujacymh 
punktów : zamianowania angielskiego doradcy 
dla ministra spraw wewnętrznych; w ybór min.

Instrukcje te mają charakter ultimaty wny. spraw  won nętrtaiiycł -.tylko za zgodą wysokiego

Przesilenie w e g i o w e  w  Annlii Jl.597.7G0, o 15.000 w ięcej niż w tygodniu  po- 
\  ( .J j  j przednim . Również nie może być rzeczą pożą-

, . 'fa-^ńw , 4 czerw ca. daną. że stra jk u jący  górnicy, przyciśnięci ilu .
Strajk gouuhuA angndskJcb. k tórem u prze- muru. przyjęli sow iecką pomóc pieniężną w 

powiadano rychły koniec, rozpoczął się dnia 30 kwocie 200.000 funtów', k tó rą  sw ojego czasu 
kwietnia br. i | r "a^ doląd . Dla jwpar&ia górni- odrzuciły Trnde Uniony. Po 1.000 funtów  przy- 
ków ceiiUida .1 raoo-lbnonow  ogłosiła d n a  1 sła ły  organizacje robotnicze z A ustrji, Czocb I 
maja br. s tra jk  generalny, k tóry  objął prawie Pol<ki. A jeżeli rząd angielski zakazem  przy,
0 miijoiniw robotników , a  d o lic z ^ ic e  do tego ‘ wozu w alut zagranicznych do A nglji chce zwal- 
rodziny s tra jk u jący ch , pchnął Sra pole b itw y czaó s tra jk , to z jednej strony  daje  świadec- 
so c ja ln e j'c o  najm niej 20 miljonow osób. tw o sile stra jk u jący ch , z  d ru g ie j-z a ś  swojo;

Na proklam ację stra jk u  generalnego rząd o d . ' wbmncj bezradności, 
pow iedział natychm iast ogłoszeniem  stanu w y-j S tra jk  górników  jes t ty lk o  epizodem wieł 
jajkow ego, organizując, rówmmześuie sam o p o -; k iego przesilenia w ęglowego w A nglji, jak  t-c 
11100 społeczną. Mrn.jk generalny  załam ał się stw ierdzili rzeczoznawcy, pom iędzy n.imj profe- 
wdirotee. Nie było w prawdzie — jak  to podno- _ s0r Ju ljusz  Hirscli, b. sek re ta rz  stanu  Rzeszy 
NZi.mo — ani zw-yo.ęzcow ani zw yciężonych, ale niemieckiej. Kopalnie angielskie są  pod wzglę- 
robotnlcy ponieśli m iljonowe s tra ty , rząd wy- dom teelm icznym  zaniedbane i nie m ogą spro- 
dal ogonnne sum y na. doraźne zarządzenia p rz e - 's ta ć  konkurencji zagranicznej, gdy skończyła  
ei'A,strajkowe, a przem ysłow cy i kupcy dotąd  dobra d la  nich k o n ju n k tu ra  pod postacią  

j jeszcze me zdołali obliczyć swoich olbrzym ich b raku  węgla. G roźną w spółzaw odniczką w ęgla 
s tra t. . . .  li*-*! od pew nego czasu ropa naftowa-, k tó ra  z

Iilimo załam ania sio s tra jk u  generalnego gór- okrętów  w ojennych w yrugow ała całkow icie 
liic.y nie powrócili dotąd do pracy i oświadczyli, węgiel. E lek tryfikacja, przeprow adzona w nio- 
że w ytrw ają w w alce aż do ostatka. Rozpoczął k tó tycłi k ra jach  na w iększą skalę, usuczupiila 
sic drugi m iesiąc tej walki. Ile przez ten  czas znacznie w ywóz wregla angielskiego do Francji,

1 popełnii biędów rząd Baldwina. ile przewinień IV ic< J] j Szw ajcarji. W yzyskiw anie ubocznych 
1..............................  1 ' ................. . " ' - it-ratne w Niem czech,

■iedbame. N ależy lesz-
I  .......... - 3-500 przedsiębiorstw

,la *e. P ybuua na.eży  ]x>z«>stawić posiada 2 . 8 0 0  kopalu, z k tó rych  każda ma o-
c /ynm kóm  angielskim , k tó rych  sąd  może je d y - . c-zywiście sw oją odrębną adm inistrację , ^dy w
nic w piĄ-nąć na z-mianę stanow islia  za-rowno zagłębiu R ubr S0 procent kopalu znajduje  się w 
rządu jak  właścicieli kopalu. Czy grom y, rzuci- adm inistracji 12 firm. Oczywiście ko sz ta  admi- 
ne na głow y górników , są usimi/Atedliwione, io n is tiae ji kopalń w' A nglji s ą  -w ten sposób ol- 

’    ' brzym ie i obciążają ogrom nie każd ą  tonnę wę­
gla. P lace robotników' nie są oczyw iście obojęt­
ne. ale nie m ożna im przypisyw ać takiego
w pływ u r,a cenę węgla, jak  to  czynią wł.tści-

kopalń. ' (j.)

naieyy jwJiczyć na karb  'właściciele kopalń, produktów ' węgla, tak in tra tn  
k tó n m  Lloyd Georg z a rzu c ił, so lk o stw o , a  jest w Anglii "bardzo zan-iedba.i 
> unes« \vybor »n.t.m ądryeh« przedstaw icieli cze 1H,dm>śA że w A nglji 1500 
— odpowiedź na 1 * ’ ■ -

j>ov.inni osądzić jirzedewszystkicin ci ludzie, 
fciórzy />r.-K-c 1H 1 zbliska obserw ują i znają do- 
brze je j w arunki. G órnicy ośw iadczyli, że w 
żaden sposób nie zgod zą się na obniżenie pi a-c. 
zdobytych w r. 1921. Może zgodzą się n a  prze- C)Sm 
dłużenie dnią- pracy , ale w spraw ie plac jrowia-j 
dają: »Niecdi z tą  propozycją do nas n ik t n ie / 
pracy chodzi''.

£?ą tacy  w Anglji, k tó rzy  pow iadają, że prze­
czekaw szy jeden miesiąc, mogą jeszcze przecze­
kać drugi, aż wreszcie s tra jk  górników  załam ie 
się. Ale liozUi stra jku jących  górników '«vym ,si 
z (-kładem 1 miljon. doliczyw szy do tego ich 
rodziny, otrzym am y jedne dziesiątą część ludno 
śri W ielkiej B rytanji. Nie jest chyba celem po­
lity k i'so c ja ln e j pauperyzacja- tak ie j m asy Ro­
botniczej, k tó ra  przecież bierze w ybitny udzi.ti 
>w konsum eji wyrobów krajow ych. Nie może to 
być rzeczą pożądaną tom lxi,rdz.iej, k iedy się 
zważy, że liczba bezrobotnych w A nglji wynosi

Na drodze do zażegnania przesilenia  
ws9l8eeS3

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy**).
Londyn, 4 czerw ca. P rzew odniczący zw iąz­

ku właścicieli kopalń, zaproponow ał przew odni, 
c-ząceinn zw iązku górników  odbycie konferen­
cji, celem utworzenia wspólnej komisji dla za- 
projekbfw ania rozwiązania zatargu. Przyjęcie 
tego zaproszenia jest zapewnione. IV ten sjm)- 
sub uczyniono pierwszy krok na drodze do za 
żegoania przesilenia w ęglowego

JERZY BRAUN

Pawrif
Byki (o ładna, sm ukła dziew czyna o niebie­

skich oczach,T zapatrzonycii w mgłę tęskno ty  
i o złotych lokach , w ym ykających sic z pod 
ceratow ego, rybackiego kapelusza.

Bzla zwinnie, choć ostrożnie z góry na dót, 
bardzo strom ą ulicą, oślizgłą od zlodow aciałe­
go biota, zdążając ku  przystani, skąd  d o la ty ­
wał gw ar i srogi rozruch pracy. W yszedłszy na  
rów ny, szeroki gościniec, p rzecinający plac ta r ­
gowy, m aszerow ała zam aszyście, z rękam i 
w kieszeniach płaszcza, uśm iechając się lekce­
ważąco do swoich straszliw ie obloconyeh buci­
ków... M yślała o pewnym  niesłychanie miłym 
chiopcii, robotniku z kopalni rudy. k tó ry  ko- 
cluU ją  w ytrw ale i szczerze, a. teraz m iał na nią 
c/mkać na  przystan i, tam , gdzie ko łyszą  się 
i ćlilupocą lodzie, przywiązano do pom ostu.

Coraz to ziyw al się w ia tr i św iszcząc prze­
ciągle, ogarniał ją  chłodnym  kłębem  przem ocy, 
ham ując jej kroki i krzycząc jej w uszy mnó­
stwo piskliw ych, niezrozum iałych słów. A po 
ik rąg łym  gizbiecie w iatru  przew alał się gw izd 
jkręt-owych syren, łoskot w taczanych  n a  po­
mosty beczek i hurgo l rudy, sypanej w  czelu­
ście sta tk ó w  tow arow ych.

D ziki, n iespokojny iopot chorągw i na konsu­
lacie angielskim za ta rg a ł sercem dziewczyny
ostrzegaw czo, jak  nagły- alarm .

Przyspieszyła kroku  i biegła, w rzynając się 
we w zm agającą się w ichurę pod biczami 'wiel­
kich, tnących  ukośnie kropel nadciągającego 
deszczu. Pod mostem  p rzela tu jący  z szumom 
autom obil ochlapał ją  od słóp  do głów  biotem, 
ale nie zatrzym ała się naw et, by oczyścić swój 
płaszcz ceratow y. —  W przeciągu pół m inuty 
była już na  placu w przystan i i rozglądała się 
niecierpliw ie. .

—  Hola!
Ktoś s ta l kolo m agazynu i w olał n a  nią 

rozkazująco,
Ujc-icc —  szepnęła i z lękła się, odczuw a­

jąc  n iop izepartą  chęć ucieczki. W iedziała, że 
spotkanie z tym  sta rym  złośnikiem  nie w róży 
jej nic dobrego.

A s ta ry  był już przy niej. Z kapelusza, ocie­
kającego wodą, duże krople dżdżu sp ływ ały  
na jego siwą brodę. G ryzł fa jkę w zębach 
i uśmiecha! się drw iąco, lecz z ham ow aną pa

—  Sluchajno Glista —  rzeki —  nie zadaw aj 
mi się z tynl J a  ngenem , bo skończy się na tom, 
że ja  11111 kości wiosłem poprzetrącaan.

—  Ale dlaczegóż to się L yngeu  ojcu inepo- 
d o to ?  t  ■ • 1 >Jhiń <

—  Niepodoba nii się i ba.sta, Lytig’on je s t ro- 
botiiikiom  z pustem i kieszciuam i, a ty jesteś

C ó r k ą  uczciwogo i zam ożnego rybaka . Nie dam  
cię takiem u...

—  A kom u mnie dać zam ierzacie?
— T ylu  je s t w Narwik rybaków , ' chłopców 

pracow itych i zapobiegliwych, ty]u jest przy_ 
zw oilych ludzi, jiosiadających dom, piękne lo­
dzie i sieci, w które  łow ią razem  z rybam i 
złoto.

—  Nie chcę ich złota.
—  Bo jesteś głupia... A cóż ci da Lyngcn?! 

Najpierw' słodkie całusy i bajan ie  o miłości, 
a  potem  biedę, nic, ty lko  biedę...

—• Lyngen nie je s t żebrakiem !
1—  Dość już! Jesteś u p a rta  i pozbaw iona ro­

zumu! W racaj mi zaraz do dom u!...
— -  Nie chcę! i ’ ‘
G osta w ydobyła ręk a  ze sta low ego  potrza­

sku  ojcow skiej garści i pobiegła w stronę po­
m ostu. S ta l tam Lyngen, w ielki, barczy sty  m ło­
dzieniec o łagodnym  w yrazie tw arzy . Z djął k a ­
pelusz i pow itał dziewczynę ukłonem  a  uśmiech 
za jaśn iał na  jego obliczu, ja k  le tn ie  słońce, 
w stające z za gór. Gósba podała  m u obio ręce 
na pow itanie i spojrzała \v jego  oczy śmiało 
i prosi o.

—  Znowu ojc-iec?... —- zap y ta ł nieśm iało
;— Ojciec nie chce słyszeć o tobie —  rzekła 

rozżalona i 4vzburzona. —  Ale nie bój się, nie 
bój się nikogo, bo ja  cię kocham .*  ^ . 

. Umilkli i trzym ając się za ręce, patrzy li spo- 
Węjme n a  starego , jyzfołłWŁOnegp rybaka, k tó ­

ry oddalał się w  stronę m iasta, w ygrażając  się 
pięścią. Zapraw dę, .skoczyłby i zdzielił tego 
m łokosa la»ką po gizbiecie, gdyby  nie ta g ra ­
pa znajom ych rybakÓ4v, przyg lądająca  się c ie­
kaw ie zajściu z pod drzwi baru A ftenfjelda.

Deszcz zaczął lać jak  z cebra, a  pow ierzchnia 
fjordu rozko łysana  w  k ró tk ie , zaperzone fale, 
pok ry ła  się m nóstw em  m y d lo n y c h , sk aczą­
cych baniek. Łodzie chw iały się i uderzały 
o siebie burtam i z głuchym  łomotem, a  huk 
w ybuchających  petard , k tórem i górnicy rozsa­
dzali skały , brzm iał dziwnie ponuro i w strząsa­
jąco.

L yngeu i G osta, p rzy tu len i do siebie, opu­
szczali pom ost, czołgając się oczym a po groź­
nych olbrzym ach górskich, k tó re  zwolna zan u ­
rzały się w  cza.rno-sinej, ponurej kurzawie 
chmur.

Za chwilę św iat rozpłynął się w mgle, jak 
bry ła  lodu.

IL ;
N astępnego dnia  by ła  niedziela.
Deszcz przesta ł padać i w ichura, k tó ra  przez 

ca łą  noc m io tała  okiennicam i domów, przele­
c ia ła  gdzieś jKiza góry.

W ypogodziło się. O dzieesiątej w stało  słońce, 
p rześw ietla jąc  chm ury m iękkiem  zlotem . Blask 
przesiew ał się przez niebiosa, ja k  przez ogrom ­
ne rzeszoto. Ziemia w estchnęła lubością i w a­
chlowała, mą raeźw yun pow iew em  od  A tlaa-

! tyk 11. Góry za. góram i odsłan iały  się zw lekając 
.koszule mgieł z jo tężn y ch , nagich e ia l . 'w y k u ­
w anych w granicie. Zbocza wzgórz, na  których 
rozsiadło się N arw ik, zieleniły się m okrą naw ą,

H arald  Lyngen przez cala noc, nie spal i m y­
ślał tak  długo, aż w ym yślił coś n iebyw ałego  
Elan, k tóry  powziął, podniecał go i zm uszał do 
szukania rozmowy sam  na sam z G óstą. Rowie 
jej, powie, jak ą  znalazł radę, na piętrzące sit; 
przed ich związkiem  trudności. Rowie jej. co 
należy czynić? aby  uniknąć da.ls7.vela waśni 
7. ojcem i aby  uchylić nieszczęście, k tóro  zaw i­
sło nieubłaganie nad głow am i zakochanych . *

L yngen w stał wcześnie i w ałęsa ł się po m ie­
ście w zm roku aż do szarego  św itu. Gdy uiobe 
zbladło i tiu iny m ieszkańców  pochmurnego 
Narwik w yległy  n a  ulice, poszedł pod doui 
s-oicrdaiów i czekał. Na moście stali e!ilo]»cy 
i dziew częta. D w aj cudzoziem cy, zapew ne Am 
glicy, ślizgali się uciążliwie po w ypolerow anej 
lodem ulicy , dążąc w stronę hotelu. Na stacji 
ze św istem  lokom otyw  .szybowały pociągi. Gó>. 
>'y zdaw ały  się tak  bliskie, że dość było niemai 
w yciągnąć rękę, aby do tknąć  ich chropawego 
g ran itu .

Zł-otowlosa. G osta, s tro jn a  i uśm iechnięta, 
ukazała  się w bram ie drew nianego  domu. Małą 
rączką dala znak Lyngenow i, by się ulotnił. 
Usłuchał jej dość leniw ie i  stanął, za  rogiem  
ulicy, y- «

(O. <L n.
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Usid pslifechnikl Isow sK lel dla prez. 
Mościckiego

L w ów , 3 czerw ca.
” l>niXŁ 2(3 bm. o g o l i .  11 przed poł. P rezyden t 
Mośrróki W' tow arzystw ie sw ojego a d ju ta n ta  
podpulfeowjifl-ka U llrieha w yjechał do po-litech- 
nkki. gdzie oezekiwaJi go rek to r Ł opuszański z 
gronem  profesorów . P rezydent u d a ł się do 
swego gab inetu  elekt.rotliemicznegO', gdzie w 
imieniu zebrainycłi asysten tów  i najbliższych 
pracow ników  P rezyden ta  pow itał go ima. N ar- 
łow ski i złożył m u serdeczne życzenia.

N astępnie P rezyden t udał się do sałi posie­
dzeń rek to ra tu , gdzie zebrali się profesorowie 
s. rek torem  Łoousz-ińskim n a  czele, ab y  złożyć 
P rezydentow i g ra tu lac je  i hołd. D ostojnego 
gościa p rzy jęto  bu rzą  d ługo trw ałych  oklasków , 
poeze-m przem ówił re k to r Łopuszański, pod­
kreśla jąc , ie  w ybór padł n a  męża, k tó rego  
w szyscy bez w y ją tk u  czczą dlła jego  niepospoli­
ty ch  zasług  naukow ych i k ryształow ego cha­
ra k te ru , podziw iając z powodu niezm ordow a­
n e j tw órczo je  pracow itości i k ochają  za nie­
zw ykło zalety  serca i um ysłu.

To też obdarzyliśm y —  mówił rek to r Łopu­
szański —  naszego najczcigodiniejszego kolegę 
wszystkiem i kolejno godnościam i i  odzmicze- 
iwajiri, jakiem  i dysponuje nasza, uczelnia a k a ­
dem icka. Prof. Mościcki był u n as  dziekanem  
i rektorem ; za w ybitne zasługi nadaliśm y mu 
godność d o k to ra  honoris causa, a  wreszcie gdy 
ofiCnnio n as  opuścił, aby  pracow ać w stwoim 
insty tucie , k tó ry  Uważa za koronę swej dzia­
łalności naukow ej, nndaKśmy mu onegdaj, nic 
przew idując jeszcze pow ołania go na  najw yż­
szy urząd Rzeczypospolitej, godność prof. ho­
norow ego, p ragnąc  w  ton sposób zw iązać go na 
saw sze z naszą uczelnią.

Przem ów ienie swoje zakończył rc-ktor Łopu- 
R iański okrzykiem : » P rezydent N ajjaśniejszej 
R zeczypospolitej, prof. Ignacy  Mościcki niecli 
żyje!« O krzyk ten  zebrani pow tórzyli trzy k ro t­
nie z entuzjazm em .

W zruszony do głębi P rezyden t podziękow ał 
w  kró tk ich  słowach, za.pc-Mudając, że to  poże- 
gir.an.ic ze s trony  kochanych kolegów  pozosta­
nie rnu w drogiej pam ięci aż do śmierci.

Przem ów ienie to w śród ogólnego w zrusze­
n ia  p rzy jęto  długo niemill<nącemi oklaskam i,! 
jwneam przyjęto  następ u jącą  rezolucję:

Ogólne zebranie '  profesorów' politechniki 
]wKMvr>kiiej, dostąpiw szy tego  najw yższego za­
szczytu , iż z jego groma w dniu 1 czerw ca wolą 
narodu (rd.sk i ego pow ołany został najw yższy 
Łwioawclmik i pierw szy obyw atel państw a pol­
skiego, sk ład a  Jiold Prezydentow i Rzeceypo- 
ttpoJRej prof. Ign. M ościckiemu, śląc z głębi 
serca p łynące  życzenia jak  najlepszego pow o­
dzen ia  w ciężkiej i ofiarnie n a  siebie przyjętym  
trudzie dzieirżeirwa ciężaru m ajesta tu  ojczyzny i 
tro sk i o dobro społeczne prosi g», aby  ofia­
row aną mu w dniu 31 m aja  1920 r. godność 
honorow ą prof. politechnik i lw ow skiej p rzyjąć 
raczy ł. •

P rezy d en t p rzy jm ując  tę  godność, podzięko- 
mid za  odznaczenie' i w śród entuzjastycznych  
oklasków  uściskał i ucałow ał rek to ra  i caiy 
szereg  kolegów', żegnając  się z każdym  z nich 
b osobna.

Po w yjściu  z sali, P rezy d en t przyjął w gabi­
necie rek to ra , delegację stow arzyszenia a sy ­
sten tów  i m łodzieży politechniki lw ow skiej, 
k tó re  złożyły' mu hołd i życzenia powodzen a w 
pracy d la  dobra k ra ju  i narodu. N astępnie P re ­
zyden t w  tow arzystw ie sw ego a d ju ta n ta  opu­
ścił politechnikę, żegnamy entuzjastycznie  przez 
licznie zebraną m łodzież i publiczność.

Odaołonle Komisarza rzadoioeoo su. KraKotaa
Kraków, 4 ezarwm. 

(Win.) Dzisiaj o godrzabie 10 przed połudimem 
dtórąoaomo pireoz posłańca p. komnisanzowi rządu, 
p. W. Osteówffeiemu, reskrypt wojewódetwa kra­
kowskiego, odwołujący go ze stanowiska komisa­
rza rządu i polecający, aby oddał uuząnl wiciapro 
zydentom miasta w ręce wteeprozydcota Sairego. 
Równocześnie ot trzymał p. Ostrowski polecenie, 
aiby doręczył drugi reskrypt województwa wice­
prezydentowi Satremu, w którym województwo 
na zasadzie reskryptu ministerstwa spraw wewn. 
zawiadamra wiceprezydentów o orzeczeniu Naj­
wyższego Trybunału Administracyjnego, oratz po­
leca, zgodnie z tom orzeczeńiesm, powołanie do ży­
cia Rady nwej.sikiej, oraz pi-zeprowadzcewe poucz 
nią wyboru prezydenta miasta. ~  "

Do chwali wybrania prezydenta miasta zarząd 
miasto spoczywać będzie wr rękach wiceprezyden­

tów, którzy' funkcje swoje będą spohififtć kolegjail- 
irie (Xtd pnzowodcMCt.wem wkeprozydantta Sairogo.

Ja k  się dowiadujemy, nlezwiocanit rozpoczną 
swoją działalność wszystkie sekcje i komisje Ra­
dy miejskłeg. I tak w dniach najbliższy oh zwoła­
na  będzie sekcja- prawnicza dla zajęcia stanowi­
ska wobec decyzji nrhijwtorstwa spraw wewnętrz­
nych o sposobie liczenia kompletu Rady miejskiej 
przy wyborze prezydenta, ii im isi-ns;\vo lowiem 
stoi na stanowisku, ie  pot-rzebrie dla wyboru pre- 
i yd-entn t.nz.yr czwarte kompletu liczy się od pełnej 
licaiiiy edonków  Rady7, to je.st 327, a nie od liczby 
■obecnie urzędujących członków, to jit-t- 104.
W ten ‘-■ipwsób więterość, jKdrsobna do, wyfopru, 
wynosi 0 0  głosów. Sekcji prawnicza zastafiowii się 
również nad powiobuuein następców po zmarłych 
w mięitoyozasiie radcach miejskich

kienka Koścśuswki (idomtycziność potwierdzona kant w tym roku, -z powodti niepewnej pogody', do wmę- 
ką generała Pasikowskiego), tabakierka darowana-j traa  Katedry- VV awclttkioj. O godizihtic 0 ramo ode- 
j«'zea Kościuszkę gem. Paiszkowokiemiu, pierścień zwały się dźwięki Zygmunta. rówmoe-ześmie wśród 
Kościuszki z gemmą. Wśród dokumentów i [rapie- j pieśni ,,U dlrzwi Twoich stoję Parnio", ks. metro- 
rów są między iranemi: ak t zgonu Kośt-iuiszki i po- _batpie la w aijyytcni-c.ji członków kapituły,
, • . • , . j . .  i (ludKrwienstwa sw!ieckie«_ro i zak-onwree-o, o-ra-z alu-twuecdrzeiwe pogrzebu, ak t testamentowy, odezwał , . , i  -i .... . . .  , . * °  , imu o w semi-naryum duchowni erro. pewuro wadzi! proce

.  — w ™ .  z daty  1 4 lsj(J wo|kx>lo Katedry. Obolk baWa-diimu jiełmiM straż
homoroiwą ułami 8  pułku, którzy postępowali z do- 
byeUnui gaabluml.

Za b a h l a c h h n c m  k.roc,zy]i: senat akademicki, w i-

Kośckuszki z zairaądize-ciiem -rekrutacji 
kwietnia 1794, rysunek własnoręe®ny Kościuszki,
[irzedstawiający pomnik -obclkilcoiw-y i drzewa, kon­
cept lirstu Kościuszki,, Nap., 75 listów Kościuszki 
do gen. Pasżkowiskiego i i. osób, fe t  Kościuszki do jewioda Kowabkowstkj, prezes apeli-t-ji Wolter, ()re-

zes Izby skarbowej, Gregor, wiceprezydeine-i mia­
sta Rolle i A\ jęilgus, dyiretktoir Banku Polskiego, 
Matkowski i kwii, a dniej Towarzystwo stozf-Jeek-le 
„im corpore"1 z królom kumkoiwym na caele. ora z 
przedstawktele korjioracyj i stow.e.mzy-stzeń ośwla- 
to-wyeh i społecawych. Uwagę zwracał liczmy kor­
pus oficerski z nowym dowódcą 0 . K. gen. Wró 
Wewirkim, gen. Jasieńskim i komendantem miasta, 
jwiłk. szt. gen. Augiistyiicmi.

Pmzy pierwszym ołtarzu w kaplicy królowej Z<o- 
(•g) Ujt śpiewał ewamge.lję według św. Mateu-sza k>, 

i otrahit. DoniOMk, p n y  drugim (ołtarz Ufcrzy- 
że,'\viameg'o) według św. Ma-Hka ks. prałat Gronutiic. 
kii, i»nzy t.rzceim w kaplicy óygiiitimtowsikiej we 
dług św. Łukasza ku. prałat Podwiń, przy czwax 
tym w kia-płicy' Potockich według św. Jaua k<. prta 

1 ia t śiopieki.
I To zaiKOłkizeniu procesji i odśpiewaniu „Te Do. 
lum ", kc. me>tix)(iioiiita mirzielił wiermym błogosla 
1 wiieifctwa. ‘

pTozydemita rztamów ZjedinocBoiiyoli, Jeddensona, 11 
listów prec/.ydemta Jeffeirsoma di Kośfcdus-zki, listy 
Oraifforda i Geeya do Kościuszki, listy' ZeJtuera do 
gem. Paszkowskiego, wiresrzi.zie notatki o iioiejsae- 
użu iocu wiościiaui, k-opja mamut-kryjdu Kościa^zici 
z Ojjttsc-ni kamp^uji z roikii 1792, plam bitwy [»od 
Macicijowścami, ryrowauy przez generała Kuiazie- 
wioza i t. d. -

C-emne te  p am ią tk i i  u sta ły  już p rzek azan o Mu­
zeum Narodowemu.

K R O M M A
* K raków , 4 czerwca.

J i i b t t e n s K  s o k o l i
W  um ueif'23 i 24 n ia ja  br. obełiodził O ddział j H0.LD m jaSTA K r a k o w a  DLA NOWLGO 

Kolarzy »Sokoła« w Żywcu uroczystość 20 1et- , PREZYDENTA R2ECZYPOSPOUTEJ, Prozy- 
niego istnienia, k tó ra  7zgTomad7a ła  liczne zastę- [djuni miasta Krakowa wysiało na ręoo prozy lenia 
py Tcprezootatitów orgam zacyj sportow ycli, 1 ltzece.y pospolitej, dra Igmaecgo M o śc ick ieg o , na- 
tak 7. okolicznych m iast A ndrychow a, B iałej, 1 stępującą, depeszę:
K et i )Vadowie. jako też  i z dałswych: K rak o w a ' „Prozydju-m stoi. król. m iasta Krakowa ]K«wa- 
i W ielicaki —  pnrybyfyeh koiam i.' ila  rf«żJ*6 Panu P rezy d en to w i Rzeczypoepo-

Podczas uro<ay®łogv> aabożeiw tw a w kościele 1,tfł 2 i ™ i u  objęcia na jw y m ej r nnjdostoy tej- 
: r , , s-zo) w pans-tAwo .godności, wyrazy ho-łdu i essi .

stv. K-rzyza wyglos.1 miejscowy proboszcz komfear'z rZąd.u O d ro u W  wieeprozy-
ioznościow e przćm ów iem e zakończone wezw ą- (ł5wK;j miasta: Rodle, Sa-re i Wielgus, 
niein do w ytrw ałe j p racy  d la  dobra Ojczyzny, j CA,PSTR2YK ORKIESTR WOJSKOWYCH. —

r o  nałm en& tw ie odbył się poranek  W salt y prezydenta Rzcczypcepolltcj Poi-
xSokohi«, k t ó r y  3ŁVo/.yi tsło r>o \v itA im e J - 1  ̂ f >. ^ . .’ , . . , °  ( s k i e j ,  JMXX‘7̂ \x\/.\\ i Ł c n w o 'U t r f * 4 j c u  k o . 7p u s 'U  k> n»a cAvai-
pnzoz prezesa- Sokoła zywaecktego, zwtęzłe ryra- ^ <-;/.(>. o p j n m £ p ,fy  cajX5t.rzy,k
woEdtime »0 ddztaiu« z_ 2 0 -Jetniej d z ^ n b to sc i, ^  &;lkite;ir wojgko,Vv..-h. 
dek lam acje i chor żyw ieckiego Io w . śpiew ac­
kiego.

j _ Ze Lwictwa donojzą:
'  ’  P rezy d en t Mościcki w czoraj o godz. 11  rano 
rwyjeciiad autom obilom  IG km  za m iasto, poczem 
av l-etste odbył gtmkzinną przechadzkę. 0  g7odz. 1 

<WTĆ>dł do mie-szkainia. nie opuszczając gto aż do 
odjaw łu. Pom im o, iż w czorajszy j>obyt P rezy ­
d e n ta  u trzym yw any byt w  ta jem nicy , przed je- 
gi*j łitkt>zkaniem "rom adsały -się tłum y pubb.cz- 
aiości, wwiosttące c>krzyki na- cześć P rezydenta . 
SW zydent odjechał ze Lwowa o godz. 20.07.

N a dmorcu oczekiwali Pre*y<łenta dow ódca 
korpusu gen. Sikorski z generaiie-ją, w ojew oda 
Gai‘ai|«ich, prezydent N eum an oraz wielu przed- 

k-k-li orgtu izacy j spolec-znydi. P. P rezy- 
»krit rozm aw ia! eitwdę z wojew odą Ganapieheni, 
n astępn ie  w śród  okrzyków  publiczności zgro­
m adzonej n a  dw orcu, ottjechał do Warsitwwy.

iB j is  śp. Franciszka Paszkowskiego  
tiin Muzeum M arsdouego ts K aK oale
r  J-ak się dowiadujemy, zmariy przed kilku dnia 
tn> w Krakowie dyrektor Towarzys-tiwa Ubez)>ie- 

k  |i. dr Fnuwó-rzek P s  s z k  o w« k i, zapisał 
*MłUnłi<iiitt-fli s z e r e g  ce tM iy ch  j ia m ią te ik  b K -to ry o z- 
•tyci) (Sr. Mltkcinn Narodowego w K.rałtowiiC.

PttnMątici te o łn o ^ ą  sśę do Tadeuswt Kościtw/.- 
Iii-i jego ery , do ouJiy guMierata Kra.nci.-zka. Pasz- 
Łowekkyo. k tó ttgo  wnukiem był zmarły ofeaco- 
•lawca, i obejmują różnie przedmioty pamiątkowe, 
listy, dokupię*i-ty i t. d. Na kolekcję składają się 
JJ)ję»ky innemi:

1 ’icw.ątka w formte brełok-u. będąca niegdyś wła- 
enoóifą króla Stami-Jawa Augusta, puljńt z k-rze- 
fcłetu (sśc-dzenie w foniw© siodła), stano-wiący jki- 
Biiąifkę 1*0 ks. Józefie Poni;ttov\rskiim, komodlka po 
Kościuszce. muiiduT getieraiski i szambdaiwki ge- 
uerała  FraociśZlca Pacek crw.sk i ego ze stosowanym 
l.ajieiusztjn i szpadą z loiru 1612, pewtret generała 
l'V. Pas-zkow.skiego, ora/, dwu ba-rdzc ccswie gwa- 
4» e  NorWir.a: „Targ m  Pradze" z roku 1784, oraz 
'„Targ za Żeiaiznią Brauuą ' w ai-szawj.,. Oba te 
obrazy wyróżniają się już samą wartością artysty- 
czaią, a nadto dla M-tnze-um stanowią nader eenmy 
BtdiyU-.k, jako d-aieła Norbiiua, gdyż dotąd wT zino 
rach imr/.wunych ten witdiki artysta, słusznie uwa- 
ćany za zaiożyceoki. nowoczesnego malarstwa pol­
skiego, jrewa szitydsaima w Mu/emu, prawie nie był 
mire-zcintowany. t t-,. ..j

Dał oj w ztaitorze pamiątek ząa-jdują się: _tal>a-

L U S T R A C JA  SĄDÓW A P E L A C Y J N Y C H . —
A -i , • , • . „• i , - . „ i -  „„ W najt/uższych diiwaeh fw.yjeclzie do Krakowa sę-
P o  wspólnym  tb iodzie  odbyły k r w i  e za - ^  referetit. germra.hty d,!a sadów ape-

w<x.y na. szosie /.rtli.oeie ł-odygoi1. .ee, w . j^ocjuycih w mtimiiss.t-eirstwie spra-wiodili-wościi, celem
rem  zgrom adzili się uctzestzney Zjazdu w ,„o- <j0 kOłta)Hja lustracji całego obszaru a.polaeji kra-
ko-le na  reunaome, k tó ry  przeciągnął się do ^o^wkiej. Lu.st.ra.c-ji dokona sę-daa- Wójcicki przy
świtu. _ i udziale prezesów apelacji .i sądtu oiknęgowego.

W  drugim  dniu zatmiorzoua w ycieczką sze  ̂ 0  B E Z P IE C Z E Ń ST W O  OD O G N IA. W  ostatnich
sztafetą*  do Zw ardonia nie doszła  do sku tk u  ą ltijech magfetirat krakoiwskd rozpaituywał sprawą
z powodu ustaw-iceiiego deszczu, k tó ry  zmusił be®j»ieeizeńst-wa og-nioiwego w unieście. PoCjfamowio

• 7 "• !no jjoldne jnomo-wnoj rowkji wwycdikie gmachy
i budynki miejskie, j>nzt^irowadzić rewiiizję i-ikStaila-
cyj eiefktiyciznyoli; oraiz -wprowadizić cysizel-kiG urzą-
di/eo-ia, które ze cozględów ogniowych okażą się
konieczne, a któreby za.p.-wtiiiy beapieozeńs-two
ogniowe; jKustaniowiiocio też powiększyć służbę,
mającą ebowijjr/.eik o/juwania nad beŁ]>ieozendtwem

' gmachów'. RówiitoctześiM® postan ow-iono porozu-
| mieć się •/. zorządaam gmachów paiA-tiwowycii, aby
■ te w jKurozu-miemiu ze strażą ogniową i elektrownią

uczestników 7 do ryclilejszego zakończenia ż ja  
zdu. ’

K e u i z j c  i  a r e s z t o w a n i a  w ć r ó d  
k o m u n i s t ó w

Z W a r s z a w -  y denosizą: i - 1

W ciągu nocy wczorajszej p lic ja  pulityezina 
1 czeprowadwi-ia w Wauvzawie .szereg rewazyj, k tó ­
re dały rezuil-taty baduso obfite w szeregu draka:ń. 
W Arleśterlieimm i Olhnpji tkon*tóulrowanio wielkie m k^ ką ,praei>iwvaąiz,i!y rowteję instalacji d e k k y: 
mikłady odectiw i Uowzur, ora® szweg narzęo'-. ̂  (.,3 , ; ^  w  gmaę,iia,c.h pa-i'wŁwx>wych

W IEC R O D Z IC IE L SK I W D Ę B N IK A C H . Dnia 
30 maja b. r. odibyl .się wiec rcudi/Jciiel-ski, na któ­
rym uchwalono nostępi|jąoą rezolucję, protestują­
cą przeor w p-rzejoinianuiu k.lai3 f-oirói p&wsaec-h-uycii. 
W:iec dwanaga sio jomiesizcizeniia wajwyżej po 40 
uioanlów (u-ozetiic) w- jedmej saill szkolnej, zwraca 
uwagę władz sakoiuych na odllegtość Dębnik od 
śródmieścia i uipnawza o otwaro-ie 8-mej -klasy po­
wszechnej, talk w fjzkale męskiej, jak i żeńskiej, 
0tiyavateiio tej fłzaelnicy domagają się otware-ia 
oBOibaiych szkół dla uiaamiów (neizeni-c), choiych na 
o tw artą gruźlicę, w iniiojwcach zdirowotoydi, aby 
nie ro/moBÓły tej choroby między zdrowe dzieci. 
Wiec sprzeciwia, się tworzeniu klas koedukacyj­
nych od klas.y 5 powszechnej lo 8.

SAMOCHÓD NAJECHAŁ NA SLUP TELEGRA 
F1CZNY. Wr-.zoiraj około godżi-ny 5 jio pohidoiiu 
w ulicy Królowej Jadw igi najechało aiu-to osobowe 
Si. 2902 n;i- slup telegraficzniy, który wskutek te­
go został ussakodizomy, a przewody uległy zer-w.a- 
nru.' Auto niezmaez.nie uszkodizotne. Pasaiżerowio 
wyezli bez szwasiko.

WYDALIŁ SIĘ Z DOMU. Taiweł Jakóbik, za­
mieszkały jurzy uiky Kraszewskiego 11, doniósł, 
że 2 Inn. w godrzinaeh popoludmioiwrye.h wydalił się 
■z domu rodizicidslkiogo syn jego, Franciszek, lic.zą 
ey lat 17, wzrostu średtiiego, blondyn, ubramio 
josne i doi.ychcizas nie powrócił.

KRADZIEŻE. Hermanowi Moigen-beeserowi, za 
miesizikalemu jczy ulicy Z,wierzy-aiiecikie-j 34, skra­
dziono ubiegłej nocy z zamkniętej piwmicy, do któ­
rej sprawcy dostali się przez oderwanie skobla, 
skrzynkę z masłem, wagi 40 kiiiogira-mów, wartości 
Hit) złotych.

Drowi Wielgusowi Aleksandrow-i, zamieis-ztkałe- 
mu przy uilicy Krefnerowekiej 4, skrnd-ziosno z zam­
kniętego młeszikamia w czasie nieobecn-ośd domo- 
wnóków bćźuferję i ga-rdorolię, wartości 450 zlo­
ty eh. .

Rudolfowi Ihńckiam i skradziono w pociągu oso 
bowym na pr-zestirzoiii r* Bielsko-lrzebhńa portfel 
z kwotą 1.320 złotych.

7. A K A D E M JI G Ó R N IC Z E J. Dnia 1 czerwca 
otmzymali dyplcnny imżynicców gómi(W.ych na Aka- 
ilomji górniczej w- Krakowie [ąi.-. WloJ/jmierz Ba- 
t.ycki, Henryk Górka, Wiadysla-w Krynicki i Zbi­
gniew7 SzwulłOwice.. tV komisji brali udizlał, próc-z 
kolilegjiu-in profesorów-, jr.rzedstawicdełe naszego 
pnzeimyslu gómicoego.

ODCZYT FRANCUSKI. Profesor B. HameJ wy­
głosi odcayt jxid tytułem: „La- vie de la lamg-ue 
frauęaise" (Suiite) w jęjzyku franc-usikim w Kolie' 
gjum wykladó-w naukowych, Rynek główny 1. 39, 
w sobotę, dnia 5 bm. Początek o godffliinie 7 wie- 
rem.

W SP Ó L N A  W Y C IE C Z K A  K O ŁA R A D JO Z N A W  
CZEG O  Y . M. C. A . I T O W A R Z Y ST W A  K R A JO ­
Z N A W C Z E G O  W K R A K O W IE  w niedzielę, 0 bm. 
■zwiedzi klasztor w Kailwairji i l-uiny zamku w7 Lanc 
koronie. Zgłoszenia ppzyjmiuje sekret a r jat, Y. M. 
0. A. pray ulicy Retoryka 1. 1, oraz firma B.i-zes, 
Rynek główny 35.

drukarskich, przozaiaczonych wybi-e-wie do wyao- 
irywaoia druków kotnuniłtyoznydl 1 Dokonano sx-v 
ire-gu rewiizyj w  domach duołaozów komimistycz- 
oyeh, gplzie znaiezrono ajpaiey pooze-zogói-nych ag.- 
t a to r ów, odbito na scraijwrografte okólniki party /te , 
oraa większą ilość bibuły komuinatstycanMtj, sięga­
jącej wagi iw iad 300 kilogramów. Ponadto sraon- 
fkkowaino cały szereg odez-w i broewur, które by­
ły już ojmkowane i przygotowane do wysyłki do 
szeregu fabryk. IV zwiąr/ku z terna rewizjami a.e- 
■aztoiwłMio li OfcoU.
M a r s z .  P i ł s u d s k i  w  k a r y k a t u r z e  

s o w i e c k i e j
Z AJ osik w y  dotuuezą
Tom ji-acy sowieckiej w stoeunk.u do Polski y* \ 

w dai-yzyau ciągu bacdizo akpizy-jcuzny7. Ze s-zcze 
gólueini rozdrażni i eo i eon pUzą gazety sowiecbut- 
o jiuiańftirae Pilsodśkiiii, zauwaiżia-j;(iC, że jwizooholzi 
om wyołucję od eozary/anu Twieowego od coz-uy- 
zimu reakcyjnego. (Jrata-tniio ,.I zwen-aja'' zamieśz^za- 
ją karykaitiurę minkcra Pil .udbkiego jrod ty tu­
łem: „W peliue-m uonuru-T 1 ro\va-i 1 iu. Na rysunku
m-hiiblcu- Pih-ud.-kii ma na głowie ktupelusz, skom 
Iwno-wony z kajK-ihinza napoic-h-kiiego, fais-zyi-stow- 
-SkiicgO,’ kqj«, nit-mieetkit-j pikelhauby I roeyj-fciej 
caajki. Obok widnieją napL-y; Naipoleon, Aluois-oili-
111. Hiuidonibirg, Kieroński.

N o w y  s t e r o w i e c
Z B e r l i n a  donoszą:
Eetkener oświadieizył, że mowo bude^wany w za­

kładach Zeppelina storowinc o pojemności 100 ty- 
się-cy m. sześciennych, będzie zao(>at;izony w  zu- 
jrelnei iio,we tiiertc-ry, a do [>t>j ęilu bęozże zzis -ose- 
wany nowo o tk ry ty  ga-z, którego c-iężair gatnimlco- 
wv j<'st równy ctę-żairowi pow iet-rza. /^mniejsizy7 to 
ogromnie e-ięźaur słc-poweu. u ri/wnocc.eśnie zwięk­
s z y  jego sprawność o 21) pMCOtit, usuwając zara­
zem znaerzn-ie ideb-er/pieozeńs'-wo ognia.

UROCZYSTOŚĆ BOŻ.EBO CIAŁA W KRAKO­
WIE. Tradycyjna procesja, wyrwsająiea w dtoień 
Btrżeto Ciała 1 Wawelu, ogranfcayła eię nketety

1 ewentualnie
wprowadiziły wszelkie i«rządzeniia, potrzebne -ze 
wizgfędów ogniowych, łlagisbrat zwraca uwag'ę, że 
w c-łiwiifli wybuolin ijnożarn, należy przolewwzyet- 
kietn a-la-rmować ertraż pożarną t>a numer telefonu 
49 lub 000, luli też aparatam i -to.eg-rafu pciżarnego, 
tunicrizcraoneani w rozm aity(h  pumlktiooh iuiias.ta.

\V,reszcie magL-jtirat- oktootsi -się do i»olicju, aby or­
gana poiicy-jtie, pe.łitdaee służbę na uliiey, w razie 
stw-iordizmia wypadku ogniki-, naitychnuawt alatmo- 
włrfy straż (lożairiią.

0  ROZSZERZENIE OBSZARU BLEKTROAYNI 
M IEJSKIEJ. Magustrat lorakowtśki wimosł do nteni- 
atera-twa robót publLóznij-dt jo-lanie o udzielenie 
uprawnienia rządowego na rozsMirzonie oberam 
zasiłenia ełoktrowni miejskiej w- Krakowie. Rorcswe 
rzony zakład eJOktryczmy ma służyć do przetwo­
rzenia, jmzeeykunia i rozzlaielainia emergji elektry- 
CEiK-.j w celu zawodowego zbytu na  70 gmin wo­
jewództwa krakowskiego, między irnuemi na Bro- 
Jtowice Małe i \Vaólk*m, Alydi-nrilki, Zabierzów, 5\o- 
La Jus'kłw^ka, Lis'7.ki, Bid)‘vny, I^i'Z^gTOza]}, ^ wt, 
liDiki-, Borek Faleókii, Pirąduńk Biały i Cz« w-ony 
i t. d. Naijęd ma być trójfazowy, a śnieć będiz-te bie­
gła ozęścią nazi-etnuną i napowiietrzną. Czat, trwaniu 
uprawnienia ma wywoede 60 lat. Wsktftdlt reslkryp- 
tu mijiiste-rstwa, wojowódiztwo krakowskie zę'P 
d/uio zbadanie komisyjnie, ozy projekt ktsy # u 
oj i gmin ókoiliczmy-oh jeot pożądany ze wzglę« u na 
miurócowe interesy gospodarcze.

EGZAMIN ' DOJRZAŁOŚCI ^  PR Y W ^TJEftl 
SBMINARJUM NAUCZY CI ELSKIEWI 2ENSKIEM 
UMIENIA ŚW. RODZINY W KRAK05ME odoył 
się w dnia oh od 25 do 28 m aja pod przewodnic­
twem dyrektora aakładii, p. Józefa Lederara. Kgzu 
min włożyły następujące abitntrjentki: Bąkówina
AL, Bazarkiowicrzówna M-> Bigo^ówna M., Bola- 
nowska. L., Buidziaoka AL, Daie-tzialkówna J., Ga- 
blankowbka -Z., Gockówna Z., Gałków7ita. J.,' G-uber- 
natówua S., Jandów na J., Jańcówna J., Kilaireka 
J ., Kornasiówna S-, Kolówan S., Kowralska J., 
Kwiatlkowska C., Laitsiiczówtia Al., Łopacianka Z., 
Łyoalkówiaa M., -Matdtęjówina A., Noiwakówitia H., 
Now/iikotwallia I. Oletałiowśka M., Pairtykówna J-, 
Pyitiówna W., Romańska M.j Rybmreówiiia K., Ry- 
tówuia M., .SSiOwincmkowna. M., Snopkowska. J ., Spy-- 
rówtną J ., Sltaiwairaówina Z., Stemollónvi)a J ., Stra- 
Ikto&cfljówtna M., BtfrtnnjlBtjoówjia A., Szowazytkówna

i l l i l lL  i ł  A l i t y
Teatr miejski 

1. If-HDCliajO
P o c * q te k  o g . 
7*30 w ie cz ó r.

! NO W O ŚĆ NOW OŚĆ

'Fani Pick na audjencji
K io lo c iiu  ila w ied eń sk a  b rac i G ołz

TEATR NOWOŚĆ! ul. Rcjsfca L. 12

Dziś- i w  Unie n a s tę p n e  o g o d z in ie  8 w ieczo rem  
w sz e c h św ia to w e j s ła w y  ilu z jo n is ta  i c za ro d z ie j

ALFREDO UFERINI

t e a t r  „ b a g a t e l a **

O o śd n n e  w y s tę p y  w a rsz sn -sk le p o  te o lru

N I E W I A R O W S K I E J
W  p i ą t e k ,  w  s o b o tę  I w  n te i lz te lę  

O g o d s fn le  S-JS « I t - tu i r

LADY CHIC
o p e r e t k a  w  3  a k ia c h  F r .  A jn o k ln  i K . B a c h u

m u z y k a  W a l te r a  K e lta  v
ite z y se r: Ifeactcw Jwticz K apel.: Wmiur a iio n

C en y  m ie js c  o d  1 d o  8  z łe iy e n

gggHir J  l
m e l k l e  ś w ia to w e  a r f y i l z ie ło ,  k t ^ r e  
k ro c z y  o b e c n ie  t r y u m f a ln ie  p o p rz e z
w s z y s t k i e  w i e l k i e  m i a s t a  E u ro p y

TAHCEaTm j T ony
lęfninea upojnym rylmem uowoczesncjro Jazz- 
B ar.du  iirocza  kom ctlja  r ro ly c z n a  o e rju la  nu  Ue 
n a ja k tu a ln ie jsz e g o  <lz‘ś M sz^oztc (en ia lu , jak im  es l 
kon flik t di ilości i ta ń c a . K zecz dzie’e  s ic  w  P a iy ż u , 
s to licv  św ia ta  ro zk o szy  i w ihaw . W  g łów nych  ro ta c h  
u lu b ie ń c y  e k r a n u :  M ar ja  C o r d a .  ja k o  k cb iec ią lk o  
o g a n r ę t e  św ia tem  ta ń c a  — W IH y  F r i t s e h ,  ja k o  
te n  k tó ry  k o ch a  i ta ń czy  (zn a n y  z „C zar W alca*) 
M ichał " V i r k o n y j ,  ja k o  za zd ro sn y  m a łżo n ek  
Ś w ie tn a  g ra  ra so w y c h  n ie zw y k łe j u ro d y  w y k o n a ­
w ców  — c u d o w n a  w y s ta w a . — Program dwugodzinny

SZTUKA :
\ a ; św. Jana 4 S Z T U K A

t f f lm w s k i  Teatr n ieu iarcH ik ie]
6i  „Basateii“

/-Lady Chic«j opere tka  Amołcfa 1 Baclia mt»-

zyka W altera K olio.
Kraków7, ’4 czerw ca.

Je s t to  wcale udał na farsa  z m uzyką, k tó ra  
schodzi tu  n a  plan dalszy i w- dotychczasow ej 
produkcji Wall tera  Kcdla jed n ą  z niższych zaj­
muje pozycyj. U talen tow any ten i tęgi m uzyk 
w yrzekł sic w te j operetce w yższych asp iracy j, 
k tó re  n ie jednokro tn ie  pi-zedłe.m z pohvodzeniem 
zaznaczał i dal koaiglomeirat tra c ą c y  bezpre­
tensjonalnym  szablonom  now oczesnego, tak  
gnuił-owraie jałow ego m uzyoznie granat kom- 
p-ozwc-yjnegO', okracza-u(yro od ezastt d o  czasu 
jakim ś pomY-sIem haitmon-lzaicyjnym, czy też 
i ust r u m en ta c v jn ynt. N a taktem  tle w k ładka 
:>Serca* p- \Yactenva Juiie-za w yróżniała się 
Itarćlizo korzystnie, tw orząc jeden  z najm ilszych 
ustępów- wieczoru.

N adw ornym  libreci-stom kom pozytora ope­
retk i pow iódł się tym  razem  ich w spólny w ysi­
łek niezgorzej i dużo było n a  iwidtowmi wesołości 
z uciós/.nyeh sy tuacy j, poiv stały  eh w czasie po­
by tu  pewnego m aharadży w Londynie w milieu, 
dyszącem  niew ionieścią dw ojga panów  mężów.

S tarszego z nich g ra ł ka jw aln ie  p. H orski, 
S tając się w raz z au to ram i opere tk i jednym  z 
w spółtw órców  pustego  śm iechu, do  ktorogo 
częsty rów nież daw ał powód p. S taszynski w 
noii datekOywa-, przypraw ionej -po żydow sku* 
może bez uzasadnienia, z dobrym  jednak  (co 
najw ażniejsza) skutkiem .

N ajw ięcej atoli podbiła sobie se rca  widzów 
W ty tu łow ej roli p. Niletwiarowska, k tó ra , mimo 
łxraku najśw ietn iejszych w arunków  w okalnych, 
zapisze się w pam ięci naszych operetkow iozów  
jako  artystka- łącząca  liarm onijnie w  sw ej in- 
dywiduwJinoścl szereg  y/ierw szorzędnych zalet- 
zbliżających ja  d o  tnieiszczącego się zresztą  
p raw ie"nigdy  —  bo najw szechstronniejszego za 
wfEj-stikfch rodzajów  w ykonaw czej sz tuk i - 
ideału operetkow ej prim adonny.

Dobrze dotraymyWtali jej k roku  pp. Sokołow­
ska , Redo, Dem bowski, Misiewicz, Dzierżainow- 
ska i B ańkow ska, twonząc w raz z w yżej w y ­
m ienionym i pp. Horskim i S tarzyńskim  dosko­
nale zgrany zespół isto tn ie godny m iana »sto­
łecznego*.

Pierw sza to  im preza w arszaw ska na  kraków  
sklm  gruncie, k tó ra  ukazu je  nam  stolicę w 
lepszem niż, d o tąd  byw ało św ietle (vide: opera  
i o sta tn ia  gościna operetk i »Nowości*), zarów ­
no pod w zględem  poziorriu w ykonaw czego 
s tarannej reżyserji p. Ju li cza, a rtystycznego  
kierow nika tea tru , jak  i bogatej, w ykw intnego  
sm aku pełnej w ystaw y  pod w zględem  dekora 
cyjnym  i kostjam ow ym . Muzyczni “ dobrze rzecz 
przygotow ał i prow adził p. ś  i ro ta, niem ałe 
Kwalifikacjo choreog-raficzno ak ro b a ty czn e  w y. 
kazali pp. W ilska i Gaubier, oraz p. S trunska . ^

Całość, urozm aicona p ikan tnym  filmem i ro/.- 
netni miespodziankan i i d la  w idow ni, ztobtla jak  
najlepsze w rażenie, zapotwiadct-jąc K rakow ia­
nom  szereg  dalsizyah iiniteircsującyc.h w ieczotów  
opeiretltowycl) w  dolsrym sty lu , jak ich  im za­
w istny los <4 nb-paimtięuiych czasów  poskąpił.

Ju l. Św.

F o m ą L  p r s e d s t
o godz. 5, 7 i 9 
w nietfz. o g. 3

POKUSY 
Z M Y S Ł O W E !  

KOBIETY
P o t^ in y  d ra m a t e ro ty c z n y  w sp ó lcze tn y  w  10-ciu 
a lita c lu  K zecz dzie je  się  w P a ry ż u , n a  R iv ie rae  
w  L o n d y n ie , N ev Y o rk u  i t. d . — P rz e p y c h  w y - 

C H X ; Klawy* —  W ro li g lów n«i B E T  T Y  B L Y T H E  
 ....... g e n ia ln e  o tw órozyu i ^K róloi^oi S aby* . —

1't.jauilto znakom ita konio*ijM x komikiem

Z I G O T T o

wr
Starowiilna 21
l’oczątek przed- 
w dnie powsz. 
o u. •), 7 i 9.

.WARSZAWA*
Stradom 15
• a n t y  o d  5 , 7 I 5 

w  n i o d z .  o  a s d z .  3

II T L

dram at w  9 wielkich aktach oraz 
znakom ita farsa w 3-ch ak tach

II
Zakończenie senancyjnego film u p. t

ŻELA ZN Y CZŁOW IEK
Seria 111. S K R A D Z IO N Y  N A S Z Y J N I K  
SerjTl IV . W  L A T A R N I  M O R S H I B J
W  gMiwue; roli d rtye ta  o nadludzUiej aręeznodfi

LUCJANO

A L B E R T I N  I
R a.ecz r o z g r y w a  s ię  n a  lą d z ie ,  n>oi7h i %  p o ­
w ie t r z u  p r z y  p o m o c y  a e r o p la n ó w ,  h y d r o p la n ó w  
spadochronów , balonów, okrętów  i m otorówek

WANDA
Gertraój 5

Poerąt. przedet. 
o g. 5-te] ^ i 9-te] 
w n iedz . od 3-e<*

„Promień*'
Podwale 6

WSKAŻ IMIE JEGO
N IE W ID Z IA N Y  JE S Z C Z E  PR O G RA M

Sensacyjny d ram at erotyczny w 8 aktach 
Trngedja uw iedzionego dziewczęcia i trage^a 
uwodziciela sędziego, który  ją zasądza na 
karę  śmierć*. "W główne; roli P a t* y  R utK  
M ille r , znana Emneralda w „Dzwonniku 
z Notre Danie*. Ponadto  wepaniałw kom ed a

[IJl
Wielki film w 8 aktach  z udziatmu najw iększych 
a r h s tó w  n ie m ie ck ich  i an g ie lsk ic h . W jo ta c h  
głów nych: X e n la  D e sn l, W e r n e r  KruiłHS
* inni. — P r o g r a m  ty lk o  d la  d o ro s fy c t i

SCKINO REDUTA uł. Luhraz L- 5 
oHt Uwor.ltol.

WALKA 0 PREZYDENTURĘ
T r a g e d ja  n a r o d u  I p e w n e g o  d y k t a t o r a  w  ó -c iu  a k ta c h

TANIEC N I E D Ź W I E D Z I
wesoła kom edia aw anturnicim  7. łyc ia  kowboiOw w 5 akt.

P oczą tek  o g. 5-loJ o s ta tn i  p ro g ra m  o g. e-t«'.

Z T E A T R U  IM IEN IA  JU L . SŁ O W A C K IE G O .
Dzisiaj powtórzenie pirzezabawttej krotochwi-li wie- 
iWSbIIctbj: „Bami P k k  na auiljetieji", która sta*.-l gro 
ma<l«i Ik-z-nyeh sbic-ha-erów; jut-o prtm-jOra: .J^ały 
Famiy a służba dr»mowa“ w wybycmej konwój i 
Jiinoane Joroaie. >-
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* CZTERY OSTATNIE WYSTĘPY SŁYNNEGO 
ZESPOŁU UFERIN1EGO W TEATRZE „NOWO­
ŚCI" (wzy ulicy Rabskiej odbędą się: po jednym 
w pią.t<4c, 4 bm. i w sołiotę, 5 bm. o godzinie 8  wie­
czorem, oraz diwa w niedeicdę, G bm., a to o godzi­
nie 4 po południu po cenach miionycli, dla mlo- 
diaioay sc/jkolne-j i dizieoa, oraz o godzinie 8  wie oto 
rem. Świetny ten zespól wykona przebogaty pro- 
gra m, złożony z 32 eksperymentów, oraz prawdzi­
wej Kenzaeji, to jest, zmćknięeie żywego konia 
wtoiz z jeźdżcem i przewodnikiem.

WARSZAWSKI TEATR NIEWIAROWSKIEJ 
W „BAGATELI11. Warszawski teatr Niewiarow­
skiej >v , Bagateli gra do iwed-zjoli włącznie świe­
tną, pełnią szalonej warwy i humoru operetkę Kob 
Oo pod tytułem: .Jazdy Lliić" z ulubienicą publicz- 
nośei wjnwzawsiktiej, Kzfzimiwią Niewiarowską, w 
TOii tytułowej. W lokioh głównych występują pp.: 
Sokekm-ika, Dzierżamowi-ika, Bańkowska, _ Redo, 
JDeniOowmki, Moreki, Staspyńsiki, Misiewicz i inni.

W niedzielę o godzinie 4 po południu odbędzie 
się przod.stawien.ie dla dzieci, na którem odegrane 
aonta«ą: „Grobaeok", „Rtnałdo H.kiakiini", oraz
„Głupi Kiioinś", z Misiewiczom i Hcnfinanein na 
ewdfe. — Ceny biletów od 50 groszy do 3.50 zł. >Kv 
iiabyi ja w kacie teatru „Bagatela11.

REPERTUARY:
TEATR JM .  SLOWACKIEGG

Sobota, 5 b. m.: „Lady Fanfny a służba domo­
wa11. ’r '

Niedziela. G b. m.: „Lady Fanny a służba do­
ju* uwa".

Poniedziałek, 7 b. nu: „Lady Fan»y a służba do­
mowa".

Znowu zbrodniczy zamach na pociąg osonocoy
A W. donosi ? W arszaw y:
W dniu w czorajszym  w  pobliżu K arolina pod 

W arszaw ą w ydarzyła się około godz. 10 w ie­
czorem k a ta s tro fa  kolejow a, (spowodowana 
zbrodniczym  Lama cdi om. N a przestrzeni k ilku ­
dziesięciu met.rów szyny kolejowe zostały  po- 
rozkręcane i rozsunięte. Z dążający do Leszna 

i pociąg  osobowy w7padl na  zrujnow any to r, 
| w skutek czego parow óz spadł z toru  i stoczył 
się z nasypu , jiociągając z sobą w agon bagażo-

ChoroSju Dierslou/e sn u le c z a ln e !!!
Rpyl«ł‘c»e się  Swejro L e k arza , a  len w am  p o tw :erilvci, ?.e 
„Bał# Thetrm ceolan-A ge" je st u zn a n y m  środk iem  pr> e 
ciwKo ehoroi>oni p Ju o iy m . Z a lecany  przez pow agi te  t

„BALSAM THIOCOLAN AGE“
'e.ny- Bronili!, pru îcę, kaszel, ko k lu sz , u  a  tw 
•wydzielanie s ię  p lw ociny , w zm acn ia  o rg an izm , po- 
więktcygł w agę c ia ła , obn iża  le m p e n iłu rę  ceaJa, 
S p rz e d a 1;} .ApleUi, H urlow nn  sp rzed ać  w  K rakow ie  
KW. ap-leev-ny ** R 1 u l* S e b a s tia n a  4/11.

Z kraju i ze świata
ŚWIĘTO BOŻEGO CIAŁA W STOLICY. Dono- 

euą z W arszawy: W dzień święta Bożego CtaLi w 
katedrze św. Jama rozpoczęło się o godzinie 10.30 
nabożeństwo, celebrowane przez ks. kadynala 
Kaikowulkiego. w asyście licznego duchowieństwa. 
Na nabożeństwie oliwni byli: w zastępstwie pre- 
Bydemta Rzeccyposjrolitej manę za lek Sejmu, Rataj, 
marszałek Senatu, Trampezyński, członkowie rzą­
dku, generailieja z szotem administracji armji gen. 
Konarzewskim na czele, kanclerz kapituły o doru 
„Poloima Resstituta", Koćhamowwki, senatorowie, 
posłowie i t. d. Po nabożeństwie wyszła z katedry 
jwoceeja. I>o kolumny Zygmunta prowadził cele­
branta, ks. Kakowśkjfgo, marszałek Senatu, 
Trąi*peEyiteki i prc*es Rady ministrów, Bairtel, od 
kolumny Zygmunta do kościoła św. Anny minister 
oświaty, Miktiłowbki-Pomorsiki, z ministrem spraw
iWewmi‘.<try.riy c h, Mlodrzi-auo^ ek.im. 1

' ZE STOSUNKÓW RODZINNYCH PREZYDEN­
TA MOŚCICKIEGO. Jak  dzienniki donoszą, żona 
nowego prezydenta Rzeczypospolitej jest członki­
nią Rady miasta Lwowa z klubu postępowej de- 
motoraejfl. Na 10:001 ie Lwowa jest wybitną diziałacz 
ką humanitarną, między innemd jest kuratorką 
odiroiiki dla sierót we Lwowie imienia Piłsudskie­
go, ponadto od wwJu Jat współpracuje w LMze ko­
biet. Najstarszy syn prezydenta, Michał, był adju- 
tawtean marszałka Piłsudskiego. Urlo]K>wa«y z se­
lereiairjaLu polskiego w Tokio, odbywa obecnie stu- 
dja kwsiułarae w Paryżu. Średni syn, Józef, jest 
sokrelaczem konsularnym w Amsterdamie. Naj- 
młodsay, Francdeizek, kończy stu.dja na politechni- 
ee Iwrwskiej i pracuje w laboratorium ojca. Córka 
5«reoydea>(a wyszła, za mąż za doktora Zwislookio- 
go.

B. PREZYDENT P. WOJCIECHOWSKI, jak
Sdorwtaą pisma w niszaw skie, ztiinioszkał obec­
nie na  kolonji urzędniczej Stasizyca, przy ul. 
loingdewieża ]. 15, gdzie zajął domek piętrow y, 
31 lodawno postaw iony.
! REKTOREM POLITECHNIKI WARSZAWSKIEJ 
nu roku 1026—1027 wybrany został prof. Ludwik 
•Szjieud.

POŚWIĘCENIE KAMIENIA WĘGIELNEGO
pod budowę gmaebu szkoły nauk polatye-zmych w 
Waimaawie (na zbieg-u ulic Wawelskiej, Uniwersy­
teckiej i Raczyńskiej) odbyło się w efiosób uroozy- 
Bty w nóedzielę. <
1 PENSJE W KONSERWATOR JACH MUZYCZ­
NYCH. Dyrektorzy państwowych konserwatorjów 
iftuaycanycłi otrzymują uposażenie piątej grupy, 
oraiueayeiełe od ósmej do piątej grupy według in- 
dywiihiaJnych noiniuacyj. Awansowaniu odbywa 
fctię według przepisów ustawy o ujiosażeniu funkcjo 
narjuezów państwowych i wojsłeju Towyższe wy- 
*iagir».wii5̂ nje odmOMi się do mak-ymalnej ilości go- 
łk in  nauczaaiia, kióra wynosi 27 tygxxłniowo, w 
piea-wkszej kategorji jjrzodmiotów', 23 godzin w diru- 
ITioj Łatogorp, 2 1  godtziin w trzeciej katcgorji i 18 
gtiikzin nauczania, w czwartej ka.togorji przedmio­
tów. Godziny nadiliczbon e fdat.ne są. coobno. Kie- 
trowmik oddziału diramatycsuwgo, o ile nie jest je- 
łłtuooześnie dyretłOorem kociserwatorjum, pobi&ra 
dodatkowe wynagrodzenie. Przedmioty, wjdrlada- 
n« w oddziale dramatycanym, są wynagradzane 
aolożnie od umowy.

WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA W WAR. 
SZA W ł E. We środę na posiedzeniu warszawskiej 
sTomiifiji statystycznej dla badania zmian kosztów 
u b rzymaniia uistaiono, że koszta utrzymania w ma­
ju w porównaniu z miesiącem kwietniem wzrosły 
o 4'A% . Kaszta samej żywności podiniody się w 
potrówŁianiu z kwietniem o 7.4%.

ZAMKNIĘCIE DWÓCH TEATRÓW W WAR­
SZAWIE. Magistrat warszawski zadecydował pro- 
waddć tylko dwa teatiry: Nai-odowy i Operę. Bud- 
te t tych teatrów wynosi 5,370.000 złotych, deficyt 
2,830.000 złotych. Przeciwko zamknięciu teatrów 
Boguisławdkioigo i Letniego zaprotestował na po- 
sćedizetuiu magistratu jeden z ławniików, twierdząc, 
te oszceędmośti magistratu w tym dziale są wąt­
pliwej natury, przy zamknięciu bowiem obu t.ych 
teatrów trzeba będzie usunąć 350 pracowników," co 
pociąganie kolosalne wydataki, ndeiktórym bowiem 
prawwinjtkom trzeba będzie dać odprawę w wyso­
kości pontsji za. 15 miesięcy.
" PODZIĘKOWANIE DLA TELEFONISTEK. — 
Wa.raizair^ki klub sprawozdawców sejmowych za-. 
łńiu-jEiciza w ykzl.ejjjjiijkaoli sercłegizne podziękowamio

w y i trz y  pierw sze wm.gony osobowe. Dzięki 
bardzo m ałej frekw encji osobowej, n a  skutek  
te j k a ta s tro fy  została  ty lko  bardzo nieznaczna 
ilość osób tj. k ilkunastu  pasażerów  lekko  kon- 
tuzjonow anycb, m aszynista i jego pom ocnik. 
Te stosunkow o m ałe s tra ty  tłćm aezą się fak­
tem , że w wagonach znajdow ało się, w kilku 
pierw szych pm -działaoh z;:ledwie i>o 1 2  do 15 
pasa żerów. ! 1

Przed (oyreKiem k procesie dra Jono Badera
Kraków, 4 coerwca.

W dziesiątym daóu rozprawy przeciwko oskar­
żonemu omowi Baderowi, odczytano szereg pian 
i aktów, Ła.prckjKmowamyeh przea obronę. Między 
iiWKuni odczytano ak ta  sądu okręgowego wojsko­
wego w Krakowie, stwierdzające, iż mimo, że 
powiatowa, komisja uzupełnień w Nowym Sączu 
zezwol i ta w ła.taoli 1 bi 9  j 1 0 2 0  na wydamie bl. p. 
Ma.rgnłieeowi krótkotenninowej przefmstki grani­
cznej, mimo to .jednak w tym czasie bl. p. Mairgu- 
)5(« ze starostwa w Nowym Sączu otrzymał na trzy 
zawody paszport zagraniczny, wzgiięilnie przedłu­
żenie tejeo pa« a p ortu  n a  w y }3  7.<} z.,1 ppranice. I>o- 
e)xx7zonia v\x>jakowe wykazały, że zaświadczenie 
wojsikowe, pirzetNożone przez bł. pi. Ma.tguiiesa 
wbndzom umwereyteckim, że pe-hiił służbę oc.hot- 
'.inczą w 1 pułku strzelców ]Kdh ułański eh i na 
podstawie tego zaświadczenia uzyskał wpis na 
uniwersytet. Jagielloński, jest bezwzględnie fał­
szywe, albowiem podpisy tvi#')iem są jtodrobione, 
1 śledztwo wyka«alo niewątpliwie, że Margnłiec 
1.igdy w wojaku pKdskk-m nae służył.

Dochodzenia wojskowe w yk aza ły ,  że ten fałszy- 
>. j dokument by] puSa-uy na wojskowej maszynie 
baonu w Nowym Są.czu i był zaopatrzony w pod- 
biż-tią pi)OC«ątikę wojskową. Śledztwo celem wykry- 
(Łv i ukiita.nkt osób, które wsjiółdziałały w tern 
Oszustwie, jest w toku.

To o łozy tamki aktów, zastępca cywilny wniósł 
c zamie-,'ha.nie jx«z.}>iawy w spuawi-t (Va Badera 
i odstąpienie jej sądowi praysóęglyt h z powodu 
znamion zbrodni morderstwa w czynie oskarżone­
go.

Trokurator M i c h a ł o w s k i  wnkeku togo nie 
i opiera. Obrońca (kr G o l d b l a t t  sprzeciwia się 
uw/głę Inieniu wniosku, pimieważ zast-ica c ; w ił­
u j nie ma u p rin r  ień procesowych ilo stawi mta 
lakioiro wwkrtkn, oskarżenie było l?owietn poprze­
dzono 'ie.yZj.ą sądu apelacyjnego, a w o’ •,cne-m 
.-tadjwm procesowcm, strona cywilna takich upra­
wnień a.iogowae sołiie nie może.

Obrońca dr Ó b e r 1 a e n d e r wniósł o dopui- 
s-zezenic całego szeregu świadków na stwierdze­
nie prawdzrwoścd.tłomaczenia się oskarżonego.

Po naradzie T rybunał oglaeił uclnva.łę odma­
wiającą dopuszczenia w niosków  obrony z wy- 
jąfk em dopusaczenin pinze-sluebanki sędziego 
śledczego Pelczara na okoliczność, dotyczącą 
rowioJwcru. Po przesłuchaniu prz.ewodniczący 
zam knął postefow anie dowmlowe i oddał głos 
prokuratorow i.

Po wywodach prokuratora nastąp ią  w yw ody 
obrońców i zastępcy  strony  p>osz,kiidoNvanei, 
poczein późnym wieczorem spodziewany jest 
wyrok.

■------ ---------- o—---------------

WODY MINERALNE
firmy 27-tfł

K . R ż ą c a  i  C h i a u r s k i  w  K r a k o w i e  
Bilińska, Giesshiibler
eą najlepeyyra ym, U yyunnie 5c!ł przy oliijińach
i ko!aciarh rc p itln j©  t r a w ie n ie ,  po» tn :e eo  f tp e ty t ,  e h ro n i  od  
z a b u r z e ń  -Joi<| e lkow y eh . — Ż^tlać w ap tekarh  i drołnierjat!)

etlefonistkom z sejmowej centrali tełcfonów mię­
dzymiastowych pp. Marcie Kolarskiej, Helenie Sa­
wickiej, Natalji Szamańskiej i Izabeli Pawiowi 
czówilie za sumienne i gorliwe wypełnianie obo­
wiązków słuibow ydi w czasie dwudniowych ob­
rad Zgromiadizcnia Narodowego, czem w znacznej 
mierze pwzyczynily 5ię do ułatwienia ciężkiej sluż- 
1-y sprawozdawczej karoąiKindemtom krajowym 

zagranicznym. Dzięki ich pomocy technicznej 
byli sjwawozdawcy w możności natychmiast in­
formować ogół o p/rzebicgTi tych najważniej.-zych 
wyda.rżeń politycznych.

PODWYŻSZENIE TAKSY APTEKARSKIEJ. 
W „Dzienniku Ustaw11 z dnia 28 maja br. Nr 5S, 
ukazała się nowa ta te a  aptekanska, podwyższona 
o 2 0  pz'0 ccnt. PouLwżJca ta wynikło wskutek pio- 
drożoniia hurtownych artykułów leczniczydi w 
związku z potlu ii ca i mi tern się kursu walut zagra- 
Ulicznych. Ze wzgłędu na to, że ostatnia Łak,-a a.p- 
tokan-oika z dnia 28 kwietnia b. r., oparta była na 
Cenach liuirtowych przy kin-sie fraiinka s*ł„ jŁjca.r- 
MKiego 1.50, aodatóW 20 pncieent odjiowńacla dzi­
siejszym cenom zakupu zaledwie w połowie. — Na 
zwłokę w terminowe-m regulowaniu taksy apte­
karskiej wpływa konioc.zność Opracowywania i za­
twierdzania jej prze-z kilka instamcyj, oraz ogła­
szanie w „Dzienniku Ustaw".

HłGJENISTÓW POLSKICH W' W1L- 
.. . ckHa<rh o>:J l-i do 15 c-^erwca 

W Wilnie C-zwarty zja.zd IiigjcukaC>w jaU.-kicJi, pw>- 
ląeziOny z (liątym zjeadem lekarzy i działaeaów sa- 
nitamtych miejskich.

INTRONIZACJA BISKUPA GDAŃSKIEGO.
W katedrze w Oliwie odbyta, się uroczysta intro- 
uizac-.ia ]Jerwezegxi binkupa gdańskiego, ks. 0 'Rur- 
ke. W akcie hutroiizaoji wcieli udział reprozen- 
tame Pal-ki i w. miasta Gdańska z wysokim ko- 
misaireem.

NOWY POLSKI KONSUL GENERALNY W ST. 
ZJEDNOCZONYCH. — Cbie«goiviski „Dziennik 
Związkowy" zamiei*zc«a długi artykuł, z którego 
ctowfiad'ujemy się. że gemeralnym konsulem pK>!- 
skiin w Stanach Zjednoczonych mianowany został 
dr Zdzisław Ktumikowski, b. konsul w PitUburgu, 
Krakowianki i wychowanek szkól krakowskich.

URODZINY PAPIEŻA. D.iiu 31 maja b. r. ob- 
cbodoiil papież Pius XI. G!) rocznice 11 rodowi.

ODKRYCIA WE WŁOSZECH. "Przy robotccJi 
ziemnych p*o.I C5vita Vece-lMa olkopianio wiolkłe 
cmeutarzydco etruskie, zawierające olbrzymie gro­
bowce, świetnie zakonserwowane. W pobliżu od­
kryto jednocześnie ślady starożytnej drogi etrus­
kiej.

DŻUMA W KONSTANTYNOPOLU. Według do­
niesień „N. Fr. Presee" z Konstantynopola, stwier­
dzono tam kilka wypadków dżumy.

wierzeń. Oskarżeni' mają na sumieniu życie poste­
runkowego Miecity-Jawa Gromadki, którego w 
ohyJny sposób zamordowali w chwali, gdy zwró­
cił na ni cli uwagę na stacji kolejowej w Dolinie, 
tuż po obrabowaniu prz,ez nich kasy Rady powia­
towej, oraz ciężkie zranienie posterunkowego Ro­
mana Kraśnia.ka, postrzelonego w czasie napadu 
na wóz p-oc-ztowy w Kałuszu.

Przygotowalniom napadów na kasy zajmował się 
obwiniony Łupui, który miał swoich zaufanych w 
oddziale Panku 1’olsk.ic.gn w- Stanisławowie, dzię­
ki f ta n u  t y 5 p'/< ii-formowany o wysyłce wickszycn 
awot picn.cżnydi OrjęmJza.orein i przywódcą g ru ­
py byl Leszczyńki, zw-.ny także Mikołajem Ja- 
sińikim.

Przeprowadzone śledztwo sądowe, oraz zeznania 
osJiaażonych wykazały związek organizacji z Ber­
linem. Oska.iż.oni prawdopodobnie odsyłali zrabo­
wane piemiądize do kasy ukraińskiej wojskowej or- 
gauićzacji, albowiem, oprócz wystawnego utrzyma., 
nia, nie zauważono u nich używania pieniędzy dla 
swoich celów.

1*0 odczytaniu aktu Oskarżenia, przystąpiono do 
przesłuchania Oskarżonego tyiodziinierza L u p u l -  
1 i, absolwenta sćminarjum nauczycielskiego. —

Uroczyste zaprzysiężenie nocnego prezydenta
Warszawa, 4

U roozysiy a k t złożenia przysięgi przez nowo- 
ubranego T ro zy d tn ta  R zeczypospolitej odbył 
się dziskij v, zaniku. O debranie y-rzysięgi 
w sali _ ensem łjiowei nadało  tem u a k to ­
wi znamiona szczególnie uroczyste. Ołąb sali 
eiąsemblowej w ypełnili członkow ie Zgrom adze­
nia Narodow ego rv osobno urządzonych lożach 
}ło jednej stronie sali zajęli m iejsca członkowie 
ciała dyplomaty0'7,!ie-go, p,j drugiej stronie 
przedstawiciele prasy .

Z uderzeniem godziny 12 w szedł na salę prze 
w odniczący Zgrom adzenia N arodow ego, m ar­
szałek Sejmu. R a t a j ,  w tow arzystw ie d y rek ­
to ra  kaneelarji, fcejnni i S enatu , Pom ykałskie- 
go. N a znak. dany dzw onkiem , sa la  się uciszy-, 
la. i przew odniczący zagnił zebranie, w yznacza­
jąc  na sekre tarzy  posła L edw ocha i senato ra  
G rietzniachera. Temu ostatn iem u polecił prze­
wodniczący, zaprosić elekta n a  zebranie.

To obwili drzwi się otw orzyły i n a  podjum  
w prow adzony zostaje przez p rem jera  B artla  
e lek t Mościcki.

Przewodniczący: Ozy pan je s t profesorem
Ignacem  Mościckim?

E lekt: Tak.
Przew odniczący: Czy przyjm uje pan  wybór 

na Prezydenta Rzeczypospolitej?
E lekt: Przyjmuję.
Przew odn iczący: W obec tetro wzywam pana

do złożenia przysięgi, przepisanej art. 54 kon­
sty tucji. Troszę położyć lew ą rękę na konsty ­
tucję, a praw ą rękę podnieść do złoże n a  przy­
sięgi. i p o w ta m ć  za m ną słowa ro ty :

»Przys'ę.gam Bogn W szechm ogącem u, w 
Trójcy •‘Świętej Jedynem u, i ślubuję Tobie, Na­
rodzie Polski, na  urzędzie P rezyden ta  R zeczy­
pospolitej, k tó ry  obejmuję, p raw  R zeczypospo­
litej, a przedews-zystkiem ustaw y  k o n sty tu cy j­
nej święcie <przestrzegać i bronie, dobru po­
wszechnemu" Narodu ze w szystkich sił w iernie 
służyć, wszelkie zło i niebezpieczeństw o od 
państw a czujnie odw racać, godności imienia 
polskiego strzec niezachw ianie; sprawiedliwość

(Telefonem od naszego korespondenta u 
czerwca. względem w szystkich bez różnicy obyw ateli za 

pierwszą sobie mieć cnotę; obowiązkom  urzędu 
i służby poświęcić się nietw.D.ielnie. T ak  mi do ­
pomóż Bóg i Święta S y  -> Męka. Amen 
-L ed w o  przebrzm iało v ,ou i,ij słowo: „am en” 

na sali rozległy się przeciągle okrzyki: „Niech 
ż \ je  pirezAdent" i d ługotrw ale  burzliwe oklas­
ki. -

Nowy p rezyden t Rzeczypospiolitej w tow arzy 
stw ie p rem jera  B artla  w ychodzi z sali. "Wów­
czas przew odniczący Zgrom adzenia N arodow e­
go poleca odczytać protokół, k tóry  Zgrom adze­
nie przyjm uje, proezem przew odniczący rozwią 
znje Zgrom adzenie N arodow e.

PRZEKAZANIE WŁADZY.
W  sali m arm urow ej następu je  przekazanie 

władzy od zastępcy P rezyden ta  RzeczypKispr- 
lilcj, m arszałka Sejm u, Rataja. O debranie w ła­
dzy odbyło się w  obecności zastępcy przewro- 
dn iczacigo  Zgrom adzenia Narodorcego, nuar- 
szalka Senatu  Trąmpczyńskiego i w icem arszał­
ka Sejmu Dębskiego w zastępstw ie m arszałka 
Sejmu.

W  momencie przekazania  w ładzy o godzinie 
12.20 rozległo się jeden po drugim 21 strzałów  
armatnich na znak, iż nowy Prezydent Rze­
czypospolitej przejął władzę. Ł,

P rezydent Rzeczypospjolin-j przyjął następnie 
w sali m arm urow ej życzenia ze strony  człon­
ków rządu i ciała dyplom atyezengo.

N,i. dziedzińcu zam kow em  Prezyden t przo- 
szed! przed frontem  kom  pan .ji przybocznej, po- 
czem został odprow adzony do apartam en tów  
pryw atnych  p rrez  prezesa R ady m inistrów , 
gdzie będą mu przedstaw ieni członkowie dom u 
oyw ilnego i wojskowego.

W uroczystości zaprzysiężenia w:zięli udział 
synów ie T rezydenta Rzeczy;x>s]>0 1  ite j, Michał 
i Franciszek, b ra t jego. W itold Mośc-icki, Jerzy  
P(Klow-ki z żoną, siostrą cioteczną P rezyden ta , 
inż. Zygm unt Borzucliowski i dr Martyno-wiicz. 

• o-----------------

Iraku  pizybyli do A ngory dla podpisania u k ła ­
du w spraw ie Mossulu.

Protest Anglii z potrotiu su lM itcy j  
sotoiecKich

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy**).
Berlin, 4 czerw ca. W edle doniesień z Moskwy 

tam tejszy  reprczenlant Anglji zgtosił w k<>mi- 
sa-rjac-ie spraw  zagranicznych protest z powodu 
wysyłania pieniędzy na cele strajku w A nglji, 
gdyż oznacza to  mieszanie się w wewnętrzne 
sprawy angielskie.

Id Szanghaju przyszło do start 
z

Pekin, 4 czerwca (AW). Donoszą z Szang­
haju o starciach miedzy oddziałam i nac.jonali-

lo  k t ó r e j  n a .Jc* aJ , 1 >y l : i  t i ie i r i - im e m  I ,ó U,I<JJ1 san iO - 
k.ształcąt-cj się mlodaicży uikrarlńskiej.

Rozprawę odroczono do dnia następnego.

Oskarżony tul winy się nie poyzun-ą onuj-.uiizaoja. j stów, cliińskic-h a cudzozjenrcami, za-miew.kują-
cemi w schodnie dzielnice m iasta , w  zw iązku z 
rocznicą krwawęych s ła rć  BO m aja  1025 r. T0- 
n.ew aż na  tę  rocznicę by ły  przez skrajne ży­
w ioł ) 7 chińskie zapowiedziane przeoiwranropej- 
sk ie  dem onstracje, dzielnica europejska uzbroi­
ła zdolnych do noszenia broni. Chińczycy pro­
wokowali walkę zbrojną z przechodniami bia­
łej rasy, a nawet napadali tłumnie na samocho­
dy i tramwaje. Policja z  wielkim trudem  p rzy ­
w róciła spokój, przeprow adziw szy masowe are­
sztowania. •

No vt#e pro wokacje litewskie
Z W ilna donoszą:
O ncgdaj na odcinku granicznym  Baranowi- 

c-ze-Mielziuny, na* przestrzeni kilkudziesięciu 
m etrów  (Milicja T tew ska poniszczyła oriem a- 
fy jn e  w iechy graniczne, ustaw ione przez poste­
runki polskie. Litwini ośw iadczyli naszym  po­
sterunkom , że nic ]>ozmalają(!) odbywrać pa tro ­
low ania na granicy daw nym  trybem  i na w ysta ­
wienie nowych wiech się nie z.godzą. K. 0  P. 
niezwłocznie przywrócił w iechy na daw ne m iej­
sce.

Dymisja gabinetu szwedzkiego
Ze Sztokholm u donoszą:
W następstw ie glosow ania w obu izbach nad  

spraw ozdan em z działalności kom itetu  bezro­
bocia, k tóreto  glosow anie w ypadło na nieko­
rzyść rządu, gabinet do tychczasow y soejalno- 
dt m okra(yczuy podał się do dym isji. Król 
prz.yją! dymisję i pow ierzył utwonzeinie now ego 
gabinetu  przym ódcy jra.rtji ludow ej Eekm a- 
nowi.

T E L E G R A M Y

łaielkn pożyczka ameryKańska 
Ula przem ysłu  niemietKłe$u

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy11),
Berlin, 4 czerw ca. D onoszą z N. Jo rk u , że 

przybyli tam  liczni p^rzedstahwiciele ciężkiego 
przem ysłu niem ieckiego w  spraw ie rokow ań o 
pożyczkę w wysokcćci 35— 50 ndljonów dola­
rów.

Olbrzymi peżer w Ameryce północnej
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy11).

N ow y Jork, "4 czerw ca. W edle wiadomości, 
jak ie  tu nadeszły , miasto Riviere du Loup stor 
w płomieniach. Mimo energicznego ratunku nie 
zdołano w yratow ać znae-znej części dzielnicy 
bajidlowej. Bp! cne Ig 57 budynków. Szkoda w y­
nosi z górą  1 miljo-n dolarów.

rów cięż zych .które nieco się osłabiło "Na pogieł 
(izDd syraacja podobna. Kursa zapowiadają się na­
stępująco ;b?z transakcyj): Jrw or/roi 7.50—7.70, 
Ia/kiim 1™ v 0.77, Gazv wrehedni^ 1,3 ' “ - Len 
2 .! *6 .

Na rynku walut i dewiz tendon?j'« silnie zwyż­
kowa. Już wczesnego rana panuje duża chęć 
pozbyr-'j.ia się towaru .który w przeważnej cię- 
i< i w pyw a Jo Banku • ols.jego. g'i'ć -3 eks;M>rterzy 
z pow lu korzystnego kursu pokrywają swoje zo- 
bcwia ,r.:ia. Już we śrnde wi .-eacrcm kurs oełab? 
dc- lć  Ni, w cśą u • ? w iriJcj kur* s; adal w dał- 
rz_. ni cięgi: do 10.18. Dzisiaj ra-ro-pod wpływem 
ser.cęn obnU.mia kursu przez 1'ank To.*ki, w dail- 
?yym ciągu sytuacja zniżkowa. Rano miał dolar 
kurs 10.iO—10.50. około pobć-ria zaś z powodu 
dałsz-go oi.riie.i a kursu pia en ii p 'i t z  Bank Pol­
ski. o -i jtd  osiej i około południa kształtuje się 
ckolo 1 *.-‘>5—10.38 nieofn.jałnis. da'ej bankowe 
na tyai-.iruym poziomie. We Lw .w if 10.30 towar 
r.icofiejalaie I^nkowo bez zmiany. W W aisziwie 
10.31—1C-.32 nieoficjalnie, bankowo 10.32,.w Ka- 
lowlcatli 10.35—10.40.

Na wszystkich giełdach od ostatnich tra.ceh dui 
tendencja slsba, towar znacznie przewyższa zapo­
trzebowanie, przy znikomem zainteresowaniu. — 
Bank Połsł:i obniżył dziś dwukrOUlie kius ).!;„v 
nia za gotówkę i czeki (środa 1 0 . 0 0 1  dzisiaj ra»u 
(dacii 10.40, około godziny zaś 1 1  jc-szoze obniży 
na 10.30.

Kraków, 4 czerwca. 
A kcje: T o$fh 0.19. —  Trzebinia-Żela^o 0.10. 

Siersza Górnicza 1.75. —  N'etnojewski 0.21. —  
Elektrownia 0.16. —  Chodorów 54.40. — Chy­
bie 3.20. —  Na pogiełdziu: Jaworzno 7.25. —- 
Lokomotywy 0.76. > 1

Zurych, 4 czerwca. PAT. Zamknięcie giełdy. 
Paryż 16.20, Londyu 23.125, Nowy Jork 5.163, 
Włochy 19.65 ,Hiszpanjja 78.00, Holandja 2072)0, 
Bedin 122, Wiedeń 72.95, Sztokholm .138.25. OsJo 
114.15, Kopenhaga 136.55, Sof ja  3.75, P raga 
15.295, Warezawa 44.50, Bii-lapeozt 0.723. Bśako- 
gród 9.115. Ateoy 6.35, Konstantynopol 2.80. Bu- 
karect 220, Helsingfore 13.00, Buenoe Aires 208. 
Tendencja niepemia.

ZMARLI:
— Stani*law M a s ł o w s k i ,  artysta nia.iairz

^  s-zkoly Gersona, u talem (o wam y jicjrażysfa i twór 
ca obrazów rodzajowych, zmarł w Wars«uvwie w 73 
roku żyuia.

CZY MAMY WIARĘ WE WŁASNE SIŁY? Na
tG'ua-t wygłosi odczyt profesor uniw. Jag. dr 

Ignacy Chrzan o w-ki w niedzielę, 6  bm.. o godzinie 
p i  południu w sali Kopernika Coli. Nov. drugie 

piętro. ’ Ł

p r a w ^
TERORYSCI UKRAIŃSCY PRZED SĄDEM.

Lwów. 2 czorwda.
W pierwsaym dniu lwowskiego procesu polity­

cznego przeciwko ukraińskim tciorystojn, odczy­
tano akt- oskarżenia, który wymienia, obok zbro­
dni łdrady stanu i szpiegostwa na rzece Rosji 

Niemiec, zbrodnie jxte}K>lkyclł ratbunków, gwał­
tów pubłkanycłi, BKitrdeiwlw, kjarltzióży i sprzcaye-

P o p r z e w r e c je  w  P c r tu g a lj i
Lizbona, 4 czerwca (PA T). R ząd pa-rlamen- 

ta ray  m a zastępczo objąć funkcje Prezydenta 
republiki. Dywizje^ skoncent.rowame pod Lizbo­
ną, m ają wkroczyć do sto licy  4 czerwca.

Nowy gabinet u tw orzy ł się. P rem jer Cabe- 
cades objął także spraw y w ew nętrzne.

Ogłoszenie strajku generalnego 
w Portugalji

Paryż, 4 czerwca (PAT). W edle doniesień z 
Lizbony, proklamowały związki zawodowe I 
stronnictwo komunistyczne strajk generalny. 
Półurzędow o donoszą, że hasła  stra jkow e nie 
znalazły posłuchu, wedle p ryw atnych  natom iast 
doniesień, cała komunikacja kolejowa została  
unieruchomiona.

DZIAŁ GIEŁDOWY
Poprawa złotego zagranicą

Zakończenie przesilenia na stanow isku Prc- 
zydenita R. P. w płynęło dodatnio na kurs zło­
tego za granicą W ybór prof. M ościckiego na 
P rezyden ta  pow itaiy  giełdy zagraniczne, ta k  0- 
fiejalne ja k  a p ryw atne zw yżką złotego. Kurs 
naszej w aluty  niem al na  w szystk ich  giełdach 
podniósł się o blisko 5 proc. I  ta tk  w W iedniu 
Berlinie i P radze złoty kalkulow ał się wczoraj 
w s to sunku  do dolara na  10.65, podczas gdy 
onegdaj płacono powyżej 11.

Również d na g iełdach krajow ych popraw a 
jest widccana.

SPADEK KURSU DOLARA.
Ktaków, 4 ozirwra. 

Na początku zebrania <Ka efekt( w tendencja 
chwiejna. Zainteresowanie niewielkie. Kursa moiojPodpisanie układa g  snrneais msssuIh

KoostantynODC-ł, 4 caeimca (PAT), D elegaci więcej na oMaUiuu poziomie, 1 wyypkiean jfipie- nie rfejHobuwame

Po zamknięciu kroniki
INFORMACJE DLA MATURZYSTÓW. Biuro 

informacyjne przy Związku Kół ma tematy czcyoh, 
fizycznych i astronomicznych polskiej młodzieży 
akademickiej (Kraków, ulica Gołębia 2 0 ) donosi 
tegorocznym maturzystom i maturzystkom, iż 
udziela wszelkich informaeyj, dotyczących studiów 
matematyczno-fizycznych (porządek studiów V-'- 
klady, egzamina i t .  p.) na uniwersytetu i- 
skich. Zapytania należy kierować pod powyz.-zj m 
adiresem, załączajac znaczek na odpowiedź.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W VII. PAŃSTWO- 
WEM GIMNAZJUM IM. ADAMA MliCKIEWłCZA 
W KRAKOM E odbył się w dniach od 26 do 29 ma 
ja pod przewodnictwem prof. uniw. Jag. dra Pio­
trowicza. Egzamin złożyli: A br aha mer '* ' 'D -
zo? Henryk, Blaufeder Eugenjusz, B:„ , , a „ ■
Józef, Iletper Józef, Jakóbiec Micezysław, K .n-.ia 
Herman, Kohler Erwin. Kobler Marcin, Koneozny 
U zad a w, Kozera Bolesław, Loew Filip. Malik T a 
deusz, Mysiaik Aleksander, Mue-lle-r Ignac , Ormia- 
ner Ignacy, Pacyna Tadeusz. Piąty Piotr, Pilzoi 
Zyg-fryd, Rost-hal Edwąird, Sehmelkee Beno, Schną 
dor I.eon, Sciioenberg Daniel. Sehoonberg Edmund, 
Schoen tliaJ Henryk, Schweitzer Edward, Spin z . Jó­
zef, Sznapik Zygmunt, Śledziński Henryk, Untor- 
weiiser Jan, "Waj-berg Jakób, Wąchol Antoni, M ie- 
ner Maurycy, Wodoeh Bronisław, Zastawniak Ta- 
dousiz i Deutscherówna Rebeka.

Do egzaminu wszystkich liopusziaoiio i nfitoge
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jl ' , J ę  s4 obcasy i podeszwy gumowe BERSONA.
KlegauCfcle przez swą formą, dającą się znakomicie dostosować 
do każdego obuwia i przez swą elastyczność, podnosząca 

‘ pewność kroku. j
B ersona  obcasy i podeszwy gumowe są trwalszo 
I iM fttt Oli Skórzane, a nadto prześcigają yr jakości ff$zystkid 

podobne fabrykaty.

Z e  s p o r tu
UraC0Vla—Wawel 3 :3  (2:1). Zawody ta nie 

naaleiały do interesujących, gdyż draiyna biało- 
czerwonych wystąpiła z licznetni rezerwowemi ze 
względa na niedzielne zawody z Czechosłowacją 
Wawel nie potrafił wykorzystać licznych sytuaeyj 
podbramkowych. W  bramce Cracorii poraź pierw­
szy od dłuższego czasu grał znany bramkarz W i­
śniowski. Bramki dla Cracovii strzelili Wójcik 2 
i Mnich 1. Sędzia p. Rutkowski dobry.

% Wisła—Diana 2:1 (0 :0).  Goście górnośląscy 
przedstawili się dodatnio. Do pauzy zwłaszcza za­
grażali często bramce czerwonych, grając ambitnie 
i  skutecznie. Przyczem uwagę zwracał szybki start 
graczy katowickich. Brakowało w ich drużynio 
środkowego pomocnika Lubiny Pawła, który w nie­
dzielę występuje w reprezentacji polskiej. Po pauzie 
zdecydowana przewaga Wisły, jednakże nieproduk­
tywna, gdyż gubiąca się w hyperkombinasjacb. Po 
pauzie pierwszy punkt zdobywa Diana, poczem 
w odstępach kilkunastominutowych zdobywają czer­
woni 2 go ale ze strzałów Eeymana I. Na ogół 
gra nieciekawa, sędzia p. Seidner dobry. 
i Wi8ła IB —Garbarnia 1:0 (0:0). Grzał— 
Legja 2 :0 ,  Makkabi— Urania 8:2.

Wyniki zawodów krajowych.
Lwów. Międzymiastowe zawody Lwów — 

Warszawa 8:1 (3:0). Klęska drużyny warszaw­
skiej, analogiczna do klęski, odniesionej przez 
drużynę warszawską półtora roku temu w Krako­
wie. Warszawa wystąpiła bez Domańskiego i Ci­
szewskiego, Lwów bez Kuchara, Gebartowskiego 
i Bacza, gdyż wszyscy ci gracze wyznaczeni są 
do reprezentacji przeciw Czechosłowacji. — Skład 
drużyn następujący: Warszawa: Bednarowicz, Czaj­
kowski, Bulanow, Wójcik, St. Loth, Szenajch, Jung, 
Tupalski, Lanko, Grabowski i Krawus; Lwów: 
Drapała, Iledier, Kmiciuski, Schneider, .Witkowski, 
Fleischer, Steuermann, Safka, Mabler, Chmielowski 
i Szabakiewicz. W drużynie lwowskiej wyróżnili 
się Szabakiewicz,- Schneider i Mahler — w war­
szawskiej Loth. Bramki uzyskali dla Lwowa: 
Mahler 4, Chmielowski 2 oraz po jednej Steuer- 
mann i Safka; dla Warszawy Lanko z rzutu wol­
nego. Bramkarz warszawski Bednarowicz (Legja) 
•łaby.

Warszawa. K orona-L eg ja  2 :1  (1:1), Polonja— 
Makkabi 3 :2  (1:1).

Lódź. Mistrzostwo kiasy A: Ł. K. S. —  L. T. 
S. G. 5 :2  (2:2), Union — Widzew 1:1 (1:0).

Poznań. Mistrzostwo klasy A: Pogoń— Ostrowia 
4 :1  (3:1), Unia -  Polonja 7 :0  (4:0).

Wynikł zawodów zagranicznych.

ser (3) oraz po jednej Ćapek i Sedlatschek, dla 
WAC-u zaś Haber, Haftl i Durrschmied.

Wiedeń. Sparta (Praga) — Vienna 4 :3  (2:3), 
Admira —  Sportklub 3 :0  (2:0).

Graz. Sturm — Simmering 2 :2  (1:1).
Budapeszt. Victoria Żiżkoy (Praga) —  Team 

komb, Budapesztu 4 :1  (3:0).
J. \ 

Czechosłowacja — Polska.
Zawody te budzą tak ogromne zainteresowanie, 

ii  bilety na miejsca siedzące są ju i na wyczer­
paniu, a pozostała ich ilość jest jtszcze do nabycia 
w firmach M. Kopeć (ulica Karmelicka 28), Statter 
(Starowiślna 16), Wurm i Herzog (Grodzka 42), 
Bałabuszyńska (ulica Szewska 15) i Leserkiewicz 
(plac Szczepański),

Zainteresowanie wzrosło jeszcze, wobec składu na­
szej drużyny, zestawionej z najlepszych graczy aż 
czterech okręgów piłkarskich w Polsce, gdzie figu­
rują nazwiska graczy pora* pierwszy reprezentu­
jących b a r w y  Polski. K a p i t a n  zwięzkowy sa d z i ,  żo 
drużyna zostawiona przez niego niotylko oprze s ię  
atakom czeskim, ale potrafi odnieść zwycięstwo!

Kiakowian specjalnie zaiuieresaje w ystęp-sym ­
patycznego b. gracza Cracovźi Ciszewskiego na le­
wym łączniku.

Wybrańców nowych niewątpliwie czeka barlzo 
ciężka walka z dtużyną czeską, jeśli się zważy 
bardzo wysoki poziom sportu czeskiego. Czecho­
słowacja, Auslrja i Węgry bowiem są to właśnie 
te państwa, z któremi nie możemy wygrać do­
tychczas żadnych zawodów międzypaństwowych 
ani też międzymiastowych.

To właśnie jest powodem, iż zawody z tymi 
przeciwnikami należą do specjalnie zajmujących, 
ponieważ ich wysoki poziom jest z góry już 
pewny.

Celem uniemożliwienia zbyt nagiego jak to ma 
miejsce przy zawodach międzypaństwowych na­
pływu publiczności, urządzony zostaje o godzinie 
3 popołudniu przedmecz Olsza— Krakowianka.

Krakowskie Okręgowe 
Kolegjum Sędziów Piłki Nożnej

KOMUNIKAT NR 17.
Na podstaw ie orzeczenia K liniki Okulistyc-z- 

nej U. J .  i na wniosek kom isji w eryfikacyjnej 
odnow iono leg itym acją sędziow ską na rok 1920 
H enryk , m gr. b o rf  Józef, W emcfti" N atan  
i Witt.inamn--Feliks.

2 j W ybrano  kom isję dyscyp linarną  w sk ła ­
dzie pp. sędzia rzecz. L andw irth  Józef jako  re ­
feren t dyscyplinarny  1 przew odniczący d r  Lust- 
£ a rten  Józef i sędzia bon. in/. Itosonsto-ck Ig n a .

Praga. D. F. C. —  W. A. C. 5 :3  (1:1). W AC cy , celem przeprow adzenia dochodzeń w zwuyz- 
wystąpił bez Schlossera i zapowiedzianego K oże-lku z zezn-aniami zlożone-mi . przed Zarządem  
lacha. Bramki dla zwycięzców uzyskali Karnhliu-1 przez sędziego rzecz. p. W eindlinga.

3) Na w niosek kierow nictw a podikologjum 
ukarano  sędziów  rzecz.:

a) S teinm ussa Maksym-iijana n ag an ą  za saimo- 
d-z.iolne złożenie zeznań przed K ierow nictw em  
Podokręgu  Bielskiego bez zezwolenia K ierow ­
n ictw a Podkolegjum .

b) Gidklbt-rgr, Artura, 4-tygod mową d y sk w a­
lifik ac ją  za zbyt późną odmowę p rz y ję c ia 'z a ­
w odów  jak o też  spóźnienia się n a  zaw ody.

c) P o su w a  Bolesław a 4-tygodnioiwą d yskw a­
lifikacją  za nieodpowiednie zachow anie się na  
zaw odach B R- S. V.-—Slovan.

IV)wyższe k a ry  m ają sw ą moc z dniem w y­
d an ia  iicb przez - K ierow nictw o~Podlkolegjum , 
t. j. od dn ia  4 m aja b. r.

4) M ianuje się sędziów tym czasow ych sędzia­
mi rzeczyw istym i: Gumplowiicz M aksym ilian, 
Lelibłer H enryk , kap t. Machimko Zdzisław,' R y­
chlik  K arol.

5) W yraża  się podziękowanie referentow i 
obsady  w Sosnow cu p . Szwajcerowi i sędziemu 
rzecz. p. i.g iersk iem u ^  u tządzenic  kursu  
przyg-otowa-Wtzegx> diki k an dydatów  sędziow- 
ijkicli iw Sosnow cu i Częstochowie.

G) W zyw a się na n a jb !feze posiedzenie Za­
rząd u  n a s tę p u ją c y c h  sędziów rzecz.: B ra tt J ó ­
zef, P ajączkow ski Jan , Schneider M aksym iljan, 
W eistenberg  Szym on.

7) W niosek Z arządu na N adzw yczajne W al­
no Zgrom adzenie:

Zezwala się Zarządowi iw przyjm ow anie kan­
d y d a tó w  .sędziowskich na tery torju tn  podokrę­
gu krakow skiego .

8) Na podstaw ie orzeczenia komisji e-gzami- 
nacyjr.ej p rzy jęto  w poczet członków i m iano­
wano .sędziami tym czasowym i następujących
kandydatów : i- ' \-

Blaszczyk T.eon, UuUmjki Rom an, Ohajutiiu 
W todzim icrz, Hassmifeld Marj.io kap t., Iwaszko 
Ludw ik, R achel Henryk, Liechtenstein Jakób , 
M arkowicz Da m d . Markowicz Salom on, S ka­
w ińsk i K o nstan ty , śliwa Józef, Szmerd Bole­
sław , W ieczorek Ludwik, kapt., W ójcik Jan u sz  
i Zygm urdow ski A leksander.

P rzydziela  się ewidencyjnie w ym ienionych 
do Itefo ra tu  Obsadą w Sosnowcu.

inform acje przem ysłow e i jtendlowe
SPRAWY CLLNE. Mm. skarbu zawiadomiło 

Związek przemysłowców w Krakowie. żs w w y­
padkach zwrotu za granicę przez Zarząd pocztowy 
oclonych przesyłek z powodu niecniobrania ich 
przez adresata w ustalonym terminie, zwraca Za- 
r/.ąil poczt opłaty eui.nipnhccyjne oraz giżywny 
ubzezone na równi z innemi ndeżnościami celne- 
mi. MinRlorstwo stoi jednakowoż na stanowisku 
tem, że zasada ta nie tnorże być jednak stosowana 
do przesył1 k .kolejowych, zglaawwiycli przez stre1- 
ny .Wszelkie opiaty uuml&uilaeyjne a zatem i akty 
dencja, winny być, w myśl istniejących przepisów, 
ukae&one bc-z względu na to, czy zagraniczny te-
w  11 r  p o  z. o :A  a. Jo  w  k  r  a .j n , e<z y  t<- /. i  ti/. I c  z  ( o vv.ro i : m
za g-ranlcę! Składane, p iłyby  Je z5agr!łu lcy  przn- 
syiki celne w nttga-zynach kolejowych, oplacr.ją 
składowe według przepisów kolejowych,

W sprawie pobierania przez poczty dwukrotnej 
należności za dostawę przesyłek w razie wuucsie- 
nia przez adresata reklamacji Jo urzędu celnego, 
ministerstwo skarbu o Iniosło Się do dyre kcji p ;v.t

telegrafów z wnioskiem o 'wpiowtnlzenic w tym 
kiciunku pewnych ulg.

Z PRZEMYŚLU MŁYNARSKIEGO. Eksport 
otrąb do Ozoeh jest ze strony Czecho.ktwacji do- 
pusscizatny, a to na skutek rozporo ąlżeniu ozo-kii- 
go ministerstwa przemyciu i handlu z dnia 33 pa- 
żJziornika 1023 r. Ot.ręiiy są Rż wolne od świadec­
twa pochodzenia.

Ek-port mąki, zboża i otrąb j&st, zgodnie z o.-ta- 
tnią rewizją, traktatu cgeskiego w Czechosłowacji 
•konrtymgenhowłMty. Kontyng^ut ton miał wynosić 
20.000 ton lin okres roczny od 1 m.i.ja b. r. Rząd 
eizee.ski jednak odmawia udziel nada pozwoleń przy­
wozu na mąkę i otręby, twierdząc, że kontyngent 
został wyczerpany. W tej sprawie '/wiązOk prze- 
myarowców interwenjuje u właściwych czynników.

TARGI TURECKIE NIE SA ODPOWIEDNIE 
D L A  ŁÓDZKICH TOWARÓW WŁÓKIENNI­
CZYCH. Dyrekcji! Polskiego Związku eksportowe­
go przemyciu wlókioniuiczogo oświadczyła, że ta r­
gi tureck-je- wobce komktire-n-cji przemysłów włó­
kienniczych1 amerykańskiego, ozeskiego, a zwła­
szcza wto-kiego, produkujajcogo nlewnitno u nas 
gafui;ki bardzo taaiich lecz efektownych tkanin, 
■ho ptzetLta.waają dla nas szerszych możliwości 
ekspoirtcwycli. cśkia-ly łódzkiego pi-zemyslu w Kon 
>taa;ij-eroąscjlu i Smyrnie zoistaly po [lókorarocznej 
działalności zwinięte ze znne-zuemi stratami. Da- 
ioito bardrzicj tealną jest sprawa ekspnortu do Per­
sji, za pośrednictwem Kon.sta.utyno-iK^la.

ROZWÓJ POLSKIEGO PRZEMYŚLU CUKRO­
WNICZEGO. Plantacje buraków cukrowych w r.b. 
obliczają na 186.139 ha, azyli o 8% więcej aniżeli 
przed wojną. Producja eukru w Polsce w roku ub. 
zbliżyła się do poziomu przedwojennego. Wyilro- 
dtiikomano w tym czasie 5,173.000 kwintali z tej 
ilości 51% wywieziono za granicę. Konsumcja 
wownęt.rzna wynosi 10 kg cukru rocanie na głowę.

INWESTYCJE ANGIELSKIE W GDAŃSKU. 
W najbliższym czasie wybudowana ma być na te- 
rytorjuim wolnego miia&ta Gdańska, w pobliżu gra­
nicy polskiej, wle-ilka rzeźnia., urządzona m  wzór 
amenykańskiej. Budową tej rzeźni zajmie się kon­
sorcjum za.graniczne, oparte o kapitał angiol-.ki, 
które posiazla w Polsce cztery wielkie rzeźnie.

UDZIAŁ POLSKI W TARGACH SKANDY 
N A YVSKO-B A ŁT Y CK ICH W SZTOKHOLMIE. — 
/, inicjatywy Zrzosizenla polskiej ICkpansji gospo- 
daiczej, pcipairtej wybitnie pm/.ez min. spraw zagr. 
i min. przom. i liaiudllu, polaki przemysł będzie miał 
możność wzięcia udziału w drugich z rzędu T ar­
gach sk nu d y 11 ai wdk o-bałt.y cki eh, które się odbędą 
w Sztokholmie <xl 14 do 23 ezeiwaa b. r. Ekspona­
ty będą. przewiezione berzplaitn-ie z Gdyni do Sztok- 
i+ohiMi na okręcie snkohiym ,.Lwów“. Dla teclinicz- 
»»j strony tego iwkarzu Zrzeszenia Polskiej Eks- 
pan.ęji go.-podarmej, zapewniło sobie kompottóitno 
kierownictwo Za.rząl.u Wystawy RuejKnno.j. Pr/.e- 
wouniczący' tego zairządiu, p. Blesizyński, wraz *e 
swymi ośmioma współpracownikami' będą obewń 
na Tat gach przez c*dy czas i cli trwania. Władzo 
Targów sk a nd y nawsiko- bal i y ck ich oczekują przy­
bycia do .Sztioklioimui wysokicli -przedstaw icicii 
rząiiii poh-kiego na dzień otwarcia Targów. Odczyt 
o przemyśle polskim i o wzajemnych możliwo­
ściach gospodarczy cli w stosunkach mię* Izy Polską 
a Szwecją, ma wygłosić p. Marjan Turski, delego­
wany n,a Targ,i specjalnie w tym celu przez min. 
przcin. i handlu. Szwedzkie sfery gospodarcze wy- 
k asu ją  wielkie zainttMCsowme di a udziału pol-kic- 
go przemysłu w pomieninnych Targach.

O PRZEDSTAWICIELSTWO HANDLOWE DLA 
CHIN W POLSCE. Mimo, ż.c Polska jest zaintere­
sowana w stosunkach l:a.miiowy&U z Chinami, 
zwia.S/c/.a jeżeli chodzi o pizemy-1 włókienniczy, 
dotychczas niema w Polsce iiandlowego przed-da- 
wicicla (Miki. Jest to siku tek słabego za,intereso­
wani,a się kupiec!,wa polskiego targami zagra,u.icz- 
nemi. Zrzeszenia kupieckie paust-w taiopejsuicii 
w Icrólkim stosunkowo czasie na,wiązały z China- 
mi kom,takt. I tak do końca r, ub. handlowe spółki 
ehiiwkie mają swych pełnomocników w Anglji, 
Er'i,u ci i i Wloszecli, Aust.rji, Jugoslawji, Czecho­
słowacji, Niemczech, Szwajcar]!, Biiinunji, Bulga- 
rji i na Węgrzech.

W^lerskie urcczystuści ko czci gen. Bema
Jak  już donieśliśm y w telegram ach, w Buda- 

poar.c-to cdbylo  się za staraniiem stow. polsko- 
w ęgierskiego uroczyste odsłonięcie tablicy  pa­
m iątkow ej ku czci gen. Bem a na domu. w któ- 

J ry m  ł»'C1i,m-;i.I uiic.-zlml w  r. 1 8 4 8 — 9. - U ro c z y -  
‘ s rW ć  ta  łącz )  P i - s ię - z  7 o - ln  ro c z n ic ą  z g o n u  bo-
liatoij.

j ÓY uroczystości uczestniczyli przcdstalwicie- 
’ le najw yższych winek/ w ojskow ych w ęgierskich 
: z zastępcą m inistra houwetlów na czele, przed- 
! stawK-iclo m iejscowego św iata  naukow ego, wi- 
| óe-j-Jrezydont B udapcś/Ju , szereg  węgierskich 
■ gi-ncralów, cala kol.onja polska, o raz ozlonko- 
jwio slow. polsko-w ęgierskiego, pozalem  tłum y 
i publiczności Ihzybyl także poseł tu reck i w B u­
dapeszcie. akcen tu jąc  w ten sposób w dzięczną 
pamięć swego narodu o gen. Bemie, k tó ry  
o s i a  Lnie la ta  swego życia ofiarow ał Turcji.

Do zgrom adzony, L przemówi! prezes s to w a­
rzyszeniu bar. d r A lbert N yary , na lem at wę- 
g  Ai'sk o-polskiej przyjaźni, k tó ra  się w osobie 
generała  Bem a lak silnie uw ydatn iła  i oddal 

I tablicę pod opiekę r< prezentacji sloltcy, w któ- 
{roj imieniu odebrał ją  radca m iejski K arol Bar- 
| m otto zapew niając, że sto lica  zawsze s ta ra  się 
o pielęgnow anie tradycy jnej w ęgiersko-polskiej 
przyjaźni.

Po odsłonięciu tablicy przem ówi 1 ks. A le­
ksander Radziwiłł po polsku jak  następuje:

W  dniu odsłonięcia tablicy  pam iątkow ej 
w ielkiego wodza i bohatera, w ig iersk iego  i pol­
skiego, pragnę przypom nieć ten testam en t m o­
ralny, k tó ry  on przekaaat społeczeństw u pol­
skiem u i węgierskiem u. Geno-ral llem , ten rowo- 
lucyjny generał, p ragnął za-pew nfć ustrój p ra ­
w o rząd n y , tvh konst y tircyjnych zasadach opar­
ły, d a jący  ludom  wolność i swobodę. Z tom i 
dążeniam i nosił się do ostatn ich  chwil swego 
ż y d a . D rugicm  jego  m arzeniem  było zadzierz­
gnięcie ja k  najsilniejszych węzłów m iędzy Pol­
ską  a W ęgram i. W idział w tom silę i trw ałość 
obu tych państlw i tak  już bliskich sobie odwię- 
czu&ml t r a d y c ja m i .  To też, choć sy tu ac ja  dw-

! , m  7 ^  . . ;  T
I sm jsza może nie zupełnie sprzyja tym  zamie-
|rżen iom  genera ła  Bema. to jednak  pragnienia 
owe żyją w wielu sercach obydw u społeczeństw  

I i n ieraz mocnem odzyw ają się echem. W y- 
i razem  taikich uczuć jest dzisiejsza uroczystość. 
N iechże duch gen. Bc-ina, k tó ry  sym bolicznie 
w iąże oba narody, łączy je i w przyszłości co­
raz mocniejszotni w ęzłam i wspólnego b ra te r­
stw a. Niech żyje p rzy jaźń  polsko-w ęgierska! 
El jen a  lengyol m agyat baratsag!

Potem  w im en iu  słuchaczy U niw ersytetu  
przem ówił S tefan P uskas. a ze strony  Zw iązku 
l ’etófiego: Geza Lam perfn.

N astępnie w ogłosi i mowę Tadeusz Stainiro- 
wski, by ły  konsul polski w Budapeszcie i pre­
zes lwowskiego klubu polsko-w ęgierskfego ja.k 
n astępu je: 1 \

W  imieniu własnem. jako  s ta ry  w ierny przy­
jaciel W ęgrów  i w imieniu najstarszego  klubu 
pelsko-węgicrsk. ego we Lwowie, jako jego p re­

z e s  i założyciel, przy ląc-zam się calem sercem  
I do dzisiejszego obolu dit i składani hołd pam ięci 
I naszego w spólnego bohatera, generała Józefa  
I Borna pamięci jogo wiernego przyjaciela i adjtt- 
i tan ta, Potófyegp Sandora, i w szystkich tych 
j bohaterów  .-węgierskich i pcJskieh, k tó rzy  w r. 
i 184S--49 walczyli o wa,szą. i naszą woln >ść! 
; Boża w spom agaj W ęgry  i Polskę! F.ljen a Mi- 
j g^jau !. El jen a li ad/cio-nalis m agyar lengyel te-
^stceriseg! Nikon żyje Polska! 
i Na zakończenie uroczystości odśpiew ał chór 
hym n węgierski. U czestnicy obchodu udali się 
nasiępnie  na s ta ry  eiinnitarz; gdzie spoczyw ają 
p d eg li w walce e- wolność W ęgier polscy i wę- 
scy uczesnlcy walki z r. 1848— 19. Tam  w ygło­
si! przem ówienie Gi za Kac/Jamy w imieniu s to ­
w arzyszenia i złoży! wieniec na grobie uczest­
ników  w alk. Po lutu przemówił Tadeusz S(a- 
m irowski, w skazując na wspólnie p rzelaną 
krew , jako  na wzór praw dziw ej miłości brat-; 
niej. 1

Zaznaczyć należy, że w uroczystości tej mie­
li u ziać udział z T arnow a, m iasta rodzinnego 
generała Bema. delegat m a s  ta prof. K . W o j­
ciechowski i rk-legai tarnow skiego " kom itetu 
sprow adzenia zwłok generała , r o tm is tr z  5  p u ł­
ku strzelców  konnych L. Naim ski. N ieste ty  
w ydarzenia w arszaw skie opóźniły załatw ienie 
form ainości zw iązanych z ich wyjazdem .

O ile jednak  z uznaniem  podnieść należy, że 
nasze m inisterstw o spraw  w ojskow ych zrozu­
miało. potrzebę rep rezen tacji w ojska polskiego 
na budapeszteńskiej u roczystości ku  czci współ 
nego bohatera  nituj! w ęgierskiej i polskiej, gdyż 
rot,nr. Naim ski otrzym ał, choć ze spóźnieniem , 
nietyiki} urlop na w yjazd, ale pozwolenie w y­
stąp ien ia  w m undiuzc. — o ty le  zadziwić musi 
postępow anie naszej dyplom acji, albowiem po­
seł polski w Budapeszcie nie przybył na tę  u ro ­
czystość.

W prasie w arszaw skiej poruszył już tę  spra­
wę pew ien KrakoWTiuin. k tó ry  w dniu u roczy­
stości baw ił w p r7-y.jeździć w B udapeszcie. P od­
nosi on, że poseł pol-ki w Bu<laipes«c.io. p. Mi-
ciialór/śkirorraz radca Kga-cyjny p. C iechanow ­
ski, byli tego dnia obecni w  B udapeszcie, a  jo-, 
dnak  ni:; przyszli na  uroczystość i pańsfw o pol­
skie rcperzentow al tam  tylko... w icesekr. kon­
su latu  polskiego. -Shisznie też dziennik w arsza­
wski staw ia pytanie, caem  uspraw iedliw ić ten 
n ie tak t ''Oficjalnych naszych przedstawicieli 
wśród życzliwego nam  w ęgierskiego społeczeń­
stw  a V

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r :

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

b a lo n y , otomany, matarAce,
*  -  i  a  i »  roboty  ta p icer sk ie ,  n a j ta -
♦  ♦  'dej: W esołowski aL św.
X Zodajcia w aptekacli 2^t7

i drogerjach hygienieis- <» —
♦  nej puTsypki Jla ddeoi ♦ W re ilen s  dębowy, bogato
♦  ♦  Sflt rzeźbiony, zogar antyk,
♦ „Puder Dzidzi ^Ltro m ach on i ow e z kolłsolą,
♦  , (z kogutkiem) ♦jgarnitur salonowy orzechowy,
♦ iitrzymający ciało dzie- 

cka w z urowia i czy- I '  ’ 05)t. ’
stosci.

czy-
2ti05

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ # ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  W \ywany sm yraeA skie
H  gotowe i na zamówienie. 
Wykonanie artystyczno i ter­
minowe! Wzorów stylowyoh 
wybór wielki. Ceny przystęp­
ne, „ łsrayrnapers1’, katoli­
cka wytwórnia dywanów, 
M. Godzisze wsUa, Kraków, 
ul. P ija tsk a  L. 5, H( piętro. 

2815

f W a i t n b i o n n  k s ią ż k ę  woj-  
&  s k o w ą  n a  n a z w is k o  p lu t .  
Stanisław a K urow skiego
unieważniam. " " iS19

z d o l n a  kraw cow a poszu- 
knje szycia w domach 

pryw atnych . Z głoszen ia  pod 
../dolna11 do biura ogloizeń 
Łlupczyo, ul. .TaaioHouska 7. 

2851 Sesiaim dźwigni] M c

Przewodnik handlowy i informacyjny po ICrakowie j
W ym ie n io n e  firm y po lecam y naszym  Czyte ln ikom

— „i =— — — —  ................

f A p a r a ty  
i ry>'-->lb. fotom-.

\VarszaivslH Skład
p rzyb o i óu> fo loyra fies . 
Szew ska  A  'lei. J4US

Hanki 1
Posszecltny

Bank Kredytowy
S. A.

wKrakowie.Rynek gł. 35

Cukiernia

P. M A U R IZ IO
R ynek g łów n y  3S

i  u t r a 2
N a jk o rz y s tn ie jsz e  #r6dło za ku?u

•yy liui tô Hii iuler

K . i  1.  f i c o r
K raków , nJ- Cirodika L. 13 

Telefon Nr 17.
Ulgi w spłatach. 

Przyjmuje się futra do preecho- wauia przez lalo.

B s c h s f ó i n  
B l & t h n e r  

S o s e n d o r f e r
W yłączne zasłępsiw o :

H .  S f f G L A & S i i l k
KRAKÓW, SZEWSKA 9

JOZEF WITEK
tawodowy muhumk, stroiciel for- 
feoianów, kier U yt\V> fortepianów 
li. Oabr̂ elska, uL Stolarska U 6. Telefon 389.

n B B H B B n

jŁT j a j p A % a  i u t e i i g e n la y  i d b a ły  o  s w ą  r o d z in ę  o jc ie c , k a ż d y  
w y c h o w a w c a ,  k ź \p 'a n ,  k a ż d y  w r e s z c ie  d id a ła c z  

a p o łe e z n y , k a ż d y  z d ro w y  i c h o r y  p o w in ie n  z a p o z n a ć  s  ę  z  c y -  
R iem  k s ią ż e k  p ro f .  U m ila  W y r o b k a ,  p .  t.

Z o tch ła n i ehartfb n ? d /y  I u p ad x u , p o n ie w a ż  k s ią ż k i  te  om a* 
w in  ą  p r z y s t ę p n ie  n a jb a i d z :ej a k lu a l n e  s p r a w y  d o b y  w s p ó łc z e ­
s n e j .  g d y ż  z a w ie r a ją  o n e  n a j l e p s z e  r a d y  i w s k a z ó w k i  z  z a k r e s u  
n ig jen y  so k su a 'n e J  1 le c z n ic tw a .

1) Alkoholizm  i p ro s ty tu c ja , o b łęd  op‘!czy, upo jen ie  p a ta lc g ic z n e , 
d h s o m a n ja ,  a lk o h o lizm ( w r dzony p s e u d o ta b e s , n e u ra s te n ja  1 sam o ­
b ó js tw o . M ornn tm  i kokaln izm , Kult pro ł.ly tu r.j: 1 ro zp u s ty . Retjie- 
m e n la c ja  I sb o ltc jo r .iz m . S ir. 225. Cana A z ł.

2) C horoby nerw ow a 1 u m y sło w a . P araliż  p o s tę p u ją cy , wigd rd ze ­
n ia , h y p o o h o n d rja , m e la n c h o lia , p sy ch o zy  m zn JaW aln c -d ep rssy Jn e , 
s c a c z tn la  n m y słu  z u ro jen iam i u m y słu  p rzcśled o w czem l. R ozpad 
niyśU , :d ,o ły zm  i g lu .ita c tw o  m o ra ln a. On&n zm . K e u rc s te n ja ,  h lsfc rja  
i e p ile p s ja . S ir . 132. C ena 4 z ło te .

O b ie  k s ią ż k i  b o g a to  i lu s t r o w a n e ,  r y c ‘n y  z  k l in  k i  z n a k o m i­
te g o  p s y  oh  ja t  r y  m o n a c h i js k ie g o ,  P ro f,  D ra  W e y g a n n d r a .

3) C ło roby  w e n e ry c zn a , Ich sk u tk i, znau-zenie, leczen ie  l zapo­
b ieg a n ie , bogato  ilu s tro w a n a , 3 z ło te .

W szystkie książki 'n a b y w ać  m ożna razem  i pojedynczo 
w k.:„dml „Wladia 1 Situka", Krak4w. ubca B»ł«bui L. 10, X. 
Ma przesyłkę pocztow ą 1 z lo ty .

K srbata 

z M & f
Jiiijiisz Oro;s2

S p . 7. 0 .  0 .

Kraków 
K y n ek  g ł .  3 4

1̂  Leczn ica  ^
K Ą P IE L  K K W A S O W fjG  LO W E , 

w o d o le c z n ic tw o ,  b o ro w in ti .

LEGZHICA„SMUS“
Kraków, ul. Szujskiego 11

T e le fo n . Nr 129G

iin urlop lub mum
p a m l i f a i d i  
o podaniu nam  
zm ian y adresu

W .S D I S K E I B E K
Kraków. Fńriaisk! 32.1«W. 1215 |
M a g a z y n  m ó d  i s l r o jó w  d a m -  ( j  s k i e h ,  p o l e c a 0 3 t a l n i e  n o w o ­
śc i w io s e n n e ,  n a jn o w s z e  m o ­
d e le  p a r y s k i e  i w ie d e ń s k ie ,  
c r e p e  d e  c h in e ,  g e o r g e l ly ,  
c r e p  s-a lin , c r e p  in a r o c a in ,  
i u 'a r y ,  s u r o w e  je d w a b ie ,  s a ­
ty n y ,  m a r k r /e l y  i k r e p o n y .

C r z y b o r y

p iśm ienne

Towj*ly;!yj jjin.ici:! na ij
„ T E N S K S «

ul. św , Gertrudy 3 , tel. 2

Wiedza

11 ALEKSANDROWICZ 
Basztowa 11. — 'fol. 311 i 4061 
Magazyn preyboiów biarowych

K ursa m atu ry czn o  i d o k sz ta łc a ją c e

„ W I E D Z A . 1*
po d  osobistem  k ie r o w n ic tw e m  

p ro f. B ogusław a B utrym ow ieza 
w K rakow ie, ul. S t u d e n c k a  U 14
przygotow ują tak do m atury , 
jakoteż do w szystkich egzaminów

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisławą Ziemiańskiego,


